
1ZIEJIII WARSZAWSKI
Nr. 207. Sobota, 9 (21) Września. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni n a s t ę p n j ą e y c h :  po Świętach uroczystych i Nie^
dziełach—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica M>odowa Nr. 487 iK an taracn^  
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza dr^ u , ^  D̂  łane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop Dziennika,
szczania w Dzienniku me zwracają się. — We wszystKiem w u j  

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Wa

Rok 4,
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 3.— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr 2 
—Miesięcznie kop. 6 7 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj 
muje się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię 
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półroc znie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 3 0_

Miesięcznie kop. 80.

Z początkiem przyszłego kwarta­
łu, rozpoczniemy druk trzytomowej 
powieści, pod tytułem:

N I E D  O U C Z E K ,
przez Aleksandra Nieniarowskirgo*

Po-
— Dyrekcja 

Nominacja.

S P I S  R Z E C Z  Y.
D ZIA Ł U RZĘD O W Y . — Komisja likwidac 

cztamt warsz. — Warsz. ober-policmajster. 
dróg żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg
Ordery.

d z ia ł  n ie u r z ę d o w y . - W a r s z a w a . - P o ­
gląd p o lity cz n y .-  Telegramy. -W iad o m o śc i teleg ^  
CZDe. —  P obyt Najjaśniejszych Państw a w Kry ^  
Najpoddanniejsze telegramy i odpowiedz.
Członków N. Rodziny. -  Przyjazd JW . Jenerał-Feldm a 
szalka. -  Z Petrokow a.— Z Łodzi. Zabawa z 
fantową. — Alumni. -  Łaźnia na zjeździe.-A U  T w a  
dorado. — W ypadki.— Cholera.— K ursa monet S
żel. mikołaje w ska.— Jarm ark  niżegr idzki- Zarżą _
w G alicji.— Język wykładowy. -  AuStrja. E''°j® ^a
do praw. — Kwestja finansowa; Kossuth; honwe y, J

-M owa Roune-Wskupów.—Francja. Podróż cesarza
w. -  Groźby. -  Hiszpanja. P r z y t ł u m i e n i e  powsta­
nia.— M e k s y k .  Surowe postępowanie. rT U  y .  
ta okólnikowa. — Sejm. — Parlam ent póln.-niemiecki. 
Budżet związkowy.— Układy z królem hanowerskim. 
W ł o c h y .  G aribaldi. — Ludność Rzymu. — K r o n i k a  
S ąd ow a (Świętokradztwo).

F E JL E T O N .— T e a t r a  W a r s z a w s k i e .
JO N I E  WA RS ZA WS KI  — P. Knaap, i t. <1.•RZSW O

d z i a ł  u r z ę d o w y

W a r s z a w a ,  
dnia8 20.. Września.

Kom isja L ik w i 'acyjna w Królestwie Boiskiem , po ­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia i- 
kwidacyjne: w ilości rsr. 3.520 kop. 83, lł^zypaw Jrze_ 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia ■> (

' "  ' właścicielowi dobr Jakubo
• Pm -

Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu n a le ż y ;-w  cz. 2 -go, p o ło ż  nych w, Gubernji W arszawskiej, Powie 
ilości ~sr. 8 ,297 kop. 97, przypadające na mocy rozpo- ; cie Radiejewskim, Gminie Sędzin, wysłane zostało d o  
rządzenia Komisji z dnia 4 (16) W rześnia r. b. Wincen- j Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
temu K osińskiem u , właścicielowi dóbr Brzostowice, ! należy; — w ilości rsr. 12,159 kop. 31, przypadające 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Radzyń- j  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia 
skim Gminie B iała, wysłane zostało do Kasy Guber- j  r. b. Henrykowi i W ładysławowi Kowalskim , w łaści- 
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości j cielom dóbr W ola-Łaszczowa, położonych w G ubernji 
rsr 246 kop. 5, przypadające na mocy rozporządzenia j  Kaliskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Gosławice, wy- 
Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r b. Józefowi Ti zebu- ! siane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w y - 
chowskiemu,  właścicielowi dóbr Opielanka, położonych i p iaty komu n a le ż y ;-w  ilości rs. 182, przypadające na 
w G ubernji' W arszawskiej, Powiecie Radiejewskim, | mocy rozporządzeniaKomisji z dnia 6 (18) Września r. b. 
Gminie C/amanin, wysłane zostało do Kasy Gubcrnjal- . Teofili K arskie j , właścicielce dóbr Rogalin, położo­
nej W arszawskiej’ celem wypłaty komu należy;—w ilo, | nycli w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Radiejewskim, 
ści rs 4 6*62 kop. 3, przypadające na mocy rozporzą- ! Gminie Wymjfsłowo, wysłane zostało do Kasy Guber- 
dzenia Komisji z dnia 6 (1 8 )  Września r. b. Henrykowi njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
Szwejcer  właścicielowi dóbr Swedów-szlachecki, po ło -, w ilości rsr. 398 kop. 93, przypadające na mocy rozp o - 
żonych w 'Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezinskim, j rządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. F ab ja- 
Gminie Dobna wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej nowi Slączewskiemu,  właścicielowi dobr G órki-W ito- 
W arszawskiej,'celem  wypłaty komu n a le ż y ; ; -w  ilości wice, położonych w G ubernji Łom żyńskiej, Pow iecie 
r=r 133 kop 33 przypadające na mocy rozporządzę-I Pułtuskim , Gminie W innica, wysłane zostało do K asy 
nia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. Maciejowi , Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;-  
Ciągwiń kiemu,  właścicielowi dóbr Stara-wieś, położo- ; w ilości rsr. 9 ,913 kop 52 przypadające na mocy roż­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, porządzenia Kora,sj. z dmą 6 (18) Września) r. b. S ta- 
Gminie Zakrzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- [ n.slawowi Rzewuskiem u  właścicielowi dóbr S iestrze- 
nej Lubelskiej, celem wypłaty komu n a le ż y ;-  w ilości j witów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie L u - 
rsr 8 7 6 9  kop. 96, przypadające na mocy rozporządzę-; bełskim, Gminie Biskup,Ce, wysłane zostało do Kasy 
nia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. W ładysławowi j  Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;—  
M yssyrowicz,  właścicielowi dóbr Strupiechów i Falęci- j  w ilości rsr. 1 5,333, przypadające na mocy rozporzą- 
ce położonych w Gubernji W arszawskiej, P ow iecie’ dzenia Komisji z dnia 6 (18) Mrzesma r. b. Ludw ,ko- 
Grojeckim Gminie Rykały, wysłane zostało do Kasy i wi Górskiemu,  właścicielowi dóbr Ceranów, położo- 
Gubernja'nej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale- j nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Sokołowskim, 
iv — w ilości rsr. 141, przypadające na mocy rozporzą- ’ Gmii-ie Sterdyń, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
d żeni a Komisji z dnia 6 ( 18 ) W rześnia r. b. Hubertowi ' nej Siedleckiej, eelera wypłaty komu należy; — w ilości 
G zou’skiem u, właścicielowi dóbr Sosnowice, położonych ; rsr. 4 ,280 kop. 90, przypadające na mocy rozporzą. 
w Guberni, Warszawskiej Powiecie Radiejewskim, Gmi- ! dz*n,a Komisji z d. 6 ( 1 8 )  Września r. b. Adamowi 
nie Bom,szyce wysłane' -ostało do Kasv Gubernjalnej | Kicińskiemu,  właścicielowi dobr Białogóra, położo łych 
Warszawskiej,' celem wypłaty komu należy; -  w ilości J w Gubernji R adom skiej, Powie e Kozienickim, Gminie 
rsr 397 kop. 80 n-zvoadające na mocy rozporządzenia j Grabów nad Pilicą, wysłane zostało do Kasy G uber- 
Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. Emilji Pogonow-  , njalnej Radomskiej celem wypłaty komu n u !c ż y ;-w iio- 
skiej,  Leopoldowi Dębowskiemu  i małżonkom B aro-  ś c  rsr. 7 ,o4o kop. 72 przypadające na mocy rozporzą- 

‘ właścicielom dobr Szczebletowo, położonych w Gu- j dzenia Komisji z d. 6 (18) Września r b. Janow i Z « -
Radiejewskim, Gminie wadzkurnu,  w!aścicielowi dobr Pęcławice, położonych

śnia r. b. Henrykowi B ajer ,
wice, położonych W Gubernji Kieleckiej, E ° ^ ,eC*®
- ’ ’ Gminie Drożejowice, wysiane zostało do Kasyczowskirn,

ivi, 
bernji W arszawskiej, Powiecie W a r-  i  w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomirskim, Gmi-Sędzin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej , i„ n  , . . .

’ - należy; — w ilości rsr. ; nie Gorki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a -
' ~  domskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.

Justynianowi D ą -  531 kop. 33, przypadające na mocy jozporządzenia
Komisji z d. 6 (18) VI rześnia r. b. Ludwików) W inn i*

w ł a ś c i c i e l o m  dóbr Gkibin chiemu, właścicielowi dóbr Ublinek, położonych w G u-

szawskiej. celem wypłaty komu . . .  .
177 kop. 70, przypadające na mocy rozporzą zenia 
misji z dnia 6 (1 8 )  W rześnia r. b. Jus . 
browskiemu,  rodzinie Polibowskich, Mar.anme 
skiej  i B arbarze Majewskiej,  -"taiieimelom t ónr i m

FEJLETON DZIENNIKA W A R S Z A W S K I E G O .

i. atra W arszawskie.
..Rodzina B enoiton’ów,” sław na kom edjap- S i 

k tó ra  tyle h a łasu  sp raw iła  na scenie paryzKlej 
staw iła  tak  gorzkie w spom nienia w kieszeniach me - 
nasów kulisowych... k tó rzy  tam  dostarczyć musi 
..pannom B enoiton” sukien  w artu jących tysiące iiau  
ków k a ż d a ,-k o m e d ja , k tó rą  w p rzek ładzie poisk 
zapowiadano u nas oddaw na, a  odkładano  dla rozm a
1 tych przeszkód jej przedstaw ien ie— u k aza ła  się wr -
szcie na scenie tu tejszej —na wielkiej najpizocl P_
źniej zaś, przez w zgląd na niew ielką liczbę " 'ldz^ 'v 
na m ałej, gdzie zaledw ie pomieścić się zd o ła ł g 
mny personel tej nowoczesnej sa tyry .

W  osta tn ich  czasach d y r e k c j a  teatrów , ty le nam  
p rzed staw ia ła  nowości we w szystkich gałęziach  sz tu ­
k i, a  w dram atycznej, d a ła  dwie o ryginalne i ta k  zdol­
n ie napisane kom edje, ja k  „Z ło te  R uno” i „ Ja m  Bo­
g a ty ” , źe gotowi byliśm y z praw dziw ą gościnnością 
przyjąć tę je j p rzesław ną „R odzinę B enoiton’ow ", k tó ­
rą  ju ż  znaliśm y w oryginale zdawna.

Ju ż  to w W arszaw ie, gdzie nie m a ani tak  zaję 
tych sz tuką, an i tak  bogatych ja k  w P a ry ż u  m ecena­
sów... kom edja p. S ardou, m usia ła  u trac ić  w i e l e  na 
św ietności wystawy; mianowicie zaś toaliety zemskiej 
rodziny Benoiton,ów , me kosztow ały ta k  d io^o . J e ­
dnakże ekspozycja w ogóle by ła  s ta ra n n ą  i z tej s tro -

śztuce, ani je j p rzęd ­ny nie m am y nic do zarzucenia 
staw ieniu. ,

Opowiedzieć wam  treść Benoitonow. y a 
skróceniu! P ap a  Benoiton (p. Rychter) eks- a y 
m ateraców , zbogacony grubo, słowem m ujonei, po­
siada nad to , w skarb ie  domowym trzy córki 
synów. P osiada w praw dzie i żonę. lecz ę '  
au to r  n iew idzialną, choć na jej zjawienie się, c ęs 
ak torow ie i sy tuacje naw et, oczekują pilnie, 
z tych córek M arta  (p. O strow ska) je s t zam ęzną 1 - 
sz ła  za m łodego speku lan ta , p- D idier (p. i a . '  - 
wicz), p raw ie nie znając go wcale, a  posłuszna 
ksym om  jak iem i dziś rząd z i się znaczna czę5c pary  - 
kiego społeczeństw a, stro i się, bawi, wydając na 
cały dochód od swego posagu, nie dbając o mc ę- 
cej, choć v/ g runcie  nie z łą  je s t  m atką a i zoną '
ną. O tóż, ta  p. M arta , gdy jej raz , n \ f ^ m p r o s ć  
zabrak ło , zad łu ży ła  się usłużnem u h ia b i 0  a p 
(p. Swieszewski), k tó ry  znowu kręci się w ko ł - 
dżiny B eno itonow , za spraw ą dośwmdczon j J ^  
kuzynki swojej K loty Idy (pani Łapińska), Komety - 
czciwej lecz m ającej nam iętność do sw atania, k to  g 
chce ożenić z je d n ą  z panien Benoiton, podobną 
mowy i s tro ju  do am azonki redutow ej... Z powodu 
tej pożyczki tw orzą sie podejrzenia m ęża M arty, z 
tych znowu sy tuacje  dram atycznego zerw ania, zakoń­
czone szczęśliwem  w yjaśnieniem  i pojednaniem  m a ł­
żonków .— T ak a je s t głów na osnowa a  raczej mc ko- 
m eóji. O koło niej jednak  snują się pojedyncze sy tu a ­
cje, w k tó ry ch  a u to r  zam ieszcza obrazy zepsutego

społeczeństw a; lecz nie sm aga on biczem  satyry , an i 
pow staje dość gw ałtow nie na swych p rzestępców , 
określa  tylko ich rzeczyw istą w artość— zostaw iając 
sąd  widzom. Do tak ich  odrębnie postaw ionych o b ra ­
zów "należy w yborna g ru p a  ojca i syna Form ichePów  
(pp. O strow ski i Sawicki), z k tórych  o sta tn i, zam ie­
rza jąc  ożenić się z posagiem  nieznanej sobie panny 
Benoiton, spraw ia się jak  na giełdzie, n o tu jąc  pod­
wyżkę i zniżenie się w artości swojej... przyszłej!

Pomimo tak  nie nowego i w cale nie bogatego  po­
m ysłu, kom edja pana S ardou ja k  je d n ą  z lepszvch 
sa ty r scenicznych— m ianowicie zaś zaleca j ą  żywość 
akcji, jaskraw ość ko lo ry tu  i dowcip w obrobieniu . 
W jższej m yśli i orlego p o lo tu — nie m a tam  zgoła; 
nie ma nawre t ..ego zapału  sztucznego, jak i ogrzew a 
utw ory sceniczne m łodszego D um asa. Jeduakże, dla 
francuzów, kom edja ta k a  od tw arzająca , acz w g ru ­
bych ry sach , m oralne kalectw a ich społeczeństw a, 
m oże mieć dążnościow ą naw et w artość,— dla tu te j­
szej publiczności, m a ona ty lko  ty le przym iotów , o ile 
zająć tre śc ią  a zabaw ić dowcipem lub uderzyć sa r ­
kazm em  p o tra fi.— Bo i gdzież u nas znajdzie takiego 
ojca B enoitona.? Jeśliby  naw et egzystow ał tak i fabry­
k a n t zbogacony, p ragnący  się wynieść i nieum iejący 
chować dzieci, to  by się zna lazł także w kółku jego 
zażyłych, nie jeden  P io tr  lub Paw eł, coby mu bez 0 - 
g ródk i pow iedział, ż e je s t g łupcem .— A ju ż  takiej m a t­
k i, co sam a wychowana w pracy i trudlac ^  ’
stw a, pozbaw iona n a tu ra ln ie  nie e(j up acji
i obycia światowego, lecz naw et pierwszej edu acj ,
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bernji R adom skiej, Powiecie Sandorairskim, -Gminie 
L ipnik , wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom ­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 5.851 
kop. 21, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z ł .  6 (18) Września r. !>. Bronisławie Krzesim ow- 
sk ie j, właścicielce dóbr Rębów, położonych w Guber- 
nji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Rębów, 
w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce­
lem  wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 15,096 kop. 
l o ,  przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 6 (18) Września r. b. H r. Franciszkowi JFo- 
dzickiemu , właścicielowi dóbr Złota, położonych w Gu- 
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Z ło­
ta, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kielec­
kiej, celem wypłaty Komu należy;— w ilości rsr. 1,000, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 
(18) Września) r. b. Joachimowi i Helenie O allerom , 
właścicielom dóbr Rutkiszki, położonych w Gub. Suwałk- 
skiej, Pow. W ołkowyskim , Gm. Ol wita, wysłane zostało 
do Kasy Gub. Suwałks dej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rs. 642 kop. 42, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 6 (18) W rześnia r. b. Eugenju- 
szowi Słubickiem u, właścicielowi dóbr Radoniec, poło­
żonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grodiskim, 
Gminie Pass, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 32 2 kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. cząstkowym w ła­
ścicielom dóbr Szawły B ., położonych w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Konstantynowskim, Gminie Ol zan- 
ka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 5,347 kop. 
6 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
6 (18) W rześnia r. b. Józefowi B aczyńskiem u , w łaści­
cielowi dóbr Jankowice-wywoźne, położonych w Guber­
nji Radomskiej , Powiecie Opatowskim, Gminie Czyrów 
i Jakubowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
233 kop. 24, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 6 (18) W rześnia r. b. Juljanowi D ąbrow ­
skiem u, rodzinie Polibowskich, M arjannie Rogow skiej 
i Barbarze M ajew skiej, właścicielom wsi Skibió cześć
1-sza, położonej w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Radiejewskim, Gminie Sędzin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 6,57 1 kop. 27, przypadające na m o­
cy rozporządzenia Komi.-ji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. 
W acław ow i Jankowskiem u, właścicielowi dóbr Łubki 
A ., położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowo- 
Aleksandryjskim, Gminie Kowala, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 292 kop. 4 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. J u ­
ljanowi Feldt, właścicielowi dóbr Szalanki, położonych 
w Gubernji W arszawskiej, Pow iecie Radiejewskim, Gmi­
nie Osięciny', wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
"Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;—w  ilości rs. 
5,655 kop. 80, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z duia 6 (18) Września r. b. Henrykowi K elle r , 
właścicielowi dóbr Libidza, położonych w Gubernji Pe- ’ 
trokowskiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Kamyk, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem j 
wypłaty komu należy; w ilości rs. 3,141 k. 50, przy- ; 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) 
W rześnia r. b. Elżbiecie Z arzyck ie j, właścicielce dóbr ' 
Natlć.-.yice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie ’ 
Sandom irskim , Gminie P ęch ó w , wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 1,566, przypadające na mocy rozpo- \ 
rządzenia Komisji z dnia 6 ( 1 8 )  Września r. b. Adamo­
wi Kicińskiem u, właścicielowi wsi Budy Grzegorzew­

szasta się ciągle po za domem i nie dba całkiem
0 dzieci—  nawet z latarnią Djogenesa nikt nie wy­
śledzi. Na pochwałę społeczeństwa naszego, chociaż
1 w nieni dzisiaj nie wiele pochwalić można, dodamy 
jeszcze, że i takich córek jak B enoitonki i takich sy ­
nów jak Theodule i Fanfau (p. Szymanowski i p. Ale-

twiej JedSkże !>WiCZ-) mał0 S‘§ zna-id;5ie— synów, ła-

t r J d n y 0w p r i w S y ° - Samej s z tu c e ’ k tóreJ P o k ł a d

0dPdWiada T l1?01 
Już to brylantem r L Ł T m  t r 16/ 0 a r t y s t ó w .
nawczą stronę komedji, j e s t i -fna / Ł ,wy 
na głęboko, prawdziwa i p ełn i I?!™! ’ wystu(|Jowa- 
tera. Papa Benoiton, słabo nakreślon’/ ™  P' t 
ra, nabrał życia i stał się pierwszą figuŁ p '
talentowanego artysty. Zresztą, kto W i a ł  pg£ l h ‘ 
tera w roli ojea P o in era , me wątpi o m is t r z W w t  
jego w oddaniu ról podobnej natury. p 0 panu 
terze, najlepiej grali, pani Łapińska i p. Swieszewski" 
Pierwsza utrzym ała wzorowo dany jej charakter i ni4 
zniżyła ani też przesadziła skali tonu, w którym ją

skie, położonej w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozie- 
nickim, Gminie Grabów nad Pilicą, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy;.— w ilości rs. 227 k. 90, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. J u ­
ljanowi D orsztejn , właścicielowi dóbr Smiły, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kolskim, \  Gminie 
Zagro nica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
1,597 kop. 61, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. Janowi F relich , 
właścicielowi dóbr Januszowice, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Drożejowice, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 157 kop. 78, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) 
W rześnia r. b. Frydrychowi A n dre, właścicielowi dóbr 
Osowo, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
W łocławskim, Gminie Piaski, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 6,403 kop. 88, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 6 ( 1 8 )  W rześnia r. b. 
Baronowi Edmundowi L a r y s s , właścicielowi dóbr Ka- 
źmierza-mała, położonych w Gubernji Kieleckiej, P b- j  

wiecie Pinczowskim, Gminie Kaźmierza-wielka, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 2 ,772 kop. 7, przypadają- i 
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rze­
śnia r. b. W ładysław ow i Sokołowskiemu, właścicielowi 
dóbr Bejkowska-wola, położonych w Gubernji W arszaw  j 
skiej, Powiecie G rójeckim , Gminie Promna, w ysłane: 
zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy- i 
p łaty komu należy— w ilości rsr. 6,909 kop. 39, przy- i 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) ] 
W rześnia r. b. H r. Franciszkowi W odzickiem u, właści- j 
cielowi dóbr Nieprowice, położonych w Gubernji Kiele- j 
ckiej, Powiecie Pinczowskim, Gminie Złota, wysłane zo- i 
stało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 2,345 kop. 50, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) Września 
r. b. Eustachem u i Józefowi D obieckim , właścicielom 
dóbr Mnichów, położonych w Gubernji Radomskiej, Po- i 
wiecie Opatowskim, Gminie Częstocice, wysłane zostało ! 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy; -  w ilości rs. 7,465 kop. 1, pi wypadające ra  mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. 
Emilji Kołaczkowskiej, właścicielce wsi Siekwisko, 
położonej w Gubernji Petrokowskiej; Powiecie Nowo- 
Radomskim, Gminie Dąbrowa, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 7 ,733 kop. 88, przypadające na i.-iocy roz­
porządzenia Komisji z d. 6 (18) Września r. b. W incen­
temu K arsk iem u , właścicielowi dóbr Malżyn, położo­
nych w Gubernji Radomskiej , Powiecie ^Sandomirskim, 
Gminie Lipnik, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w' ilości rs. 
16,031 kop. 6, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. nieletnim W łady­
sławowi i Kaźmierzowi H erniczek, właścicielom dóbr 
Pctoczę , położonych w Gubernji Radomskiej, Pow ie­
cie Iłżeckim, Gm iniePętkowice, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; w ilości rsr. 20 ,366 k. 80, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Korsisji z dnia 6 (18) W rześnia r. b. 
Józefowi K łosow skiem u, właścicielowi dóbr Grzmiąca, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radom ­
skim, Gminie Radzanów, wysłane zostało do Kasy G u- 
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 461 kop. 7 2, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 6 (18) W rześnia r. b. Stokow­
skiemu, właścicielowi dóbr Żdżary, położonych w' G u-

zamknięto; drugi, um iał połączyć naturalną dys­
tynkcję i powagę Rozsądnego patrycjusza z czułością  
kochauka, a nawet i z zapałem, oburzonego na g łu p ­
stwo szalonej rodziny człowieka. Tatarkiewicz grał 
tu nie swoją rolę— należała ona Królikowskiemu ra­
czej; grał jednak starannie; - z a  to p. Marta Didier 
(p. Ostrowska) ani na chwilę nie odpowiedziała wy­
maganiom ani sytuacjom swej roli. Postać tę, po­
winna była przedstawiać pani Rakiewicz Tub p. Pa- 
lińska. Ażeby wyrazić ty le wzruszeń i stawić czoło 
tylu nagłym wrażeniom z prawdą w grze rysów  
i z swobodą w akcji, trzeba mieć talent prawdziwy.

Nie oceniając gry artystów płci obojej, mających 
w tej sztuce podrzędne lub m ało rozwinięte role, 
m usimy już tylko wyrazić podziwienie nad zdolno­
ściami młodszej p. Urbanowicz, która rolę m ałego  
Fanfan’a odegrała wybornie, tern bardziej że rola°ta 
była zarazem debiutem jej na scenie.

W ślad za nową komedją p. Sardou, przedstawiono 
znów wczoraj na scenie wielkiej operetkę wznowioną, 
m /' .”ften(łez-vous na przedm ieściu”— o której po-

Wimy w przyszłej kronice teatralnej. A l.

bernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie W ygieł- 
zow, wysłane zostało do Kasy Gubernjainej Kaliskiej, 
celem w ypłaty komu należy.

Pocztam t W arszaw ski.— Pomimo kilkakrotnie czy- 
monyc ogłoszeń w pismach publicznych, o zniesieniu z 

mern 1 ( 1 3 ) W rześnia r. b. przesyłania pocztą w obrę- 
ie królestwa Polskiego korespondencji niefrankowanej, 

1 P°'Tyzszym dniu wyjęto ze skrzynek pocztowych 1 81 
i ztu istów bez marek, które nie zostały wyekspedjo- 

"a n e  i znajdują się w kancelarji Pocztamtu W arszaw- 
S 't u  ’ ta^°.we więc listy interesanci zgłosić się rao- 
wycl * ° dobranla lub naklejenia na nich marek poczto-

i W arszaw ski O ber-Policm ajster. -  Z powodu m sją- 
cyc się odbyć na placu Mokotowskim w dniach 10 (22)

: Oho i- Września wyścigów konnych, W arszawski 
! r . ° ,CI)iajster podaje do wiadomości następujące 

przepisy po myjne: 1 ) wzzystkie pojazdy przybywające 
j na plac Mokotowski, w czasie odbyć się mających wyści­

gów, o raca się będą zaraz za rogatkam i w praw o i po- 
s ępowac rogą tuż przy samych okopach wiodącą, a za- 
jec awszy tym porządkiem przed galerję, wysadzać będą 

i oso y w 1 ety zaopatrzone, poczem odejdą w przedłuże-
I mU Za uszykują się w tyle po za galerjami, w

szeregach me dłuższych od przestrzeni na galerje zajętej, 
j W ynika ztąd: ze żaden pojazd z osobami lub bez, nie 

może się znajdować obok koła hippodromu, dla przypa­
tryw ano  się wyścigom; 2) osoby idące do galerji we- 
dług trzech kolorow flag, którym bilety przez n ieposia- 

! dane kolorem odpowiadają, przy wnijściu takowych od- 
j dawać me będą, lecz tylko ustanowionej do tego służbie 
j okażą i następnie przechodzić będą do właściwej galerji; 
j chodzenie pomiędzy galerjami i szrankami, jak równie 
• wchodzenie w Środek hipodromu najmocniej zabrania się; 
j 3) żadna z osób pieszo przypatrujących się wyścigom w 
j około hipodromu, nie powinna zbliżać się do samych 

szranek, lecz w oddaleniu przynajmniej łokci trzech od 
sznura pozostać, zachowując się spokojnie bez machania, 
któreby konie łatw o przestraszyć i dla widzów przypad­
ki sprowadzić mogło; nie wolno również przyprowadzać 
z sobą psów, któreby łatw o konie spłoszyć a tem samem 
wypadek spowodować mogły; 4 ) pobór opłaty rogatko­
wej w rogatkach Mokotowskich i Jerozolimskich, pobie­
rany będzie przy wjeździe, a kartki oddawane będą w 
rogatkach przy powrocie do miasta; 5) osoby niestosu­
jące się do powyższych rozporządzeń, same sobie winę 
przypiszą, gdy z tego powodu na nieprzyjemność nara 
żonę będą. Przyczem ostrzega się, że służba policyjna 
dopilnowanie tego i zwrócenie każdego w razie potrzeby 
do porządku, ma sobie pornczonem.

D yrek c ja  D ró g  Żelaznych W arszaw sko - W iedeń­
skiej i  U arszaw  ko-B ydgoskiej. — Podaje do wiado­
mości, że z powodu przypadającego na św. Mateusz do ­
rocznego w Łowiczu Jarm arku, wyprawiony będzie w 
przyszłą Niedzielę, to jest dnia 10 (22) b. m. ztąd do 
Łowicza oddzielny Ekstra-pociąg spacerowy za op ła tą  o 
połowę zniżoną, czyli z powrotem bezpłatnym. Pociąg 
ten złożony z Powozów klasy I I  i I l l-e j  wyjdzie z W a r­
szawy o godzinie 7 m. 30 zrana i stanie w Łowiczu oko­
ło godziny 10 in. 30; z Łowicza zaś wyjdzie tegoż sa ­
mego dnia o godzinie 5 m. 15 po południu, połączy się 
w Skierniewicach z pociągiem Ekstraspacerowym, zkąd 
wyszedłszy o godz. 6, stanie w W arszawie około godzi­
ny 8 m. 15 wieczorem. Z pośrednich Stacij pasażero­
wie zabierani nie będą. D la uniknienia natłoku, bilety 
w Sobotę już od godziny 4-ej do 6-ej po południu, a 
nazajutrz od godziny 5 m. 30 zrana nabywane być mogą. 
Ostrzega się przytem, że bilety w tym tylko dniu i na 
ten jeden pociąg są ważne.

N om in acja .— Przez Najwyższy rozkaz z 30-go sier­
pnia, wydany w Liwadji, na południowym brzegu K -y- 
mu, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz Starszy, jenerał-inspektor zarządu inżynierji 
i całej kawalerji, dowodzący wojskami gwardji i peters- 
burgskiego okręgu wojennego, mianowany został g łó­
wnodowodzącym wojskami gwardji i petersburgskiego 
okręgu wojennego, z pozostawieniem przy wszystkich Fn- 
nych godnościach i obowiązkach. (R u sk i In w ,).

O rdery. — Najjaśniejszy Cesarz, na dniu 30 sierpnia, 
raczył Najmiłościwiej udzielić ordery: ś w. A l e k s a n ­
d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a r a i  -  pomocniko­
wi dowodzącego wojskami odeskiego okręgu wojennego, 
jenerał-lejtnantow i B u tu rlin ow i 3-mu; św . A l e k s a n ­
d r a  N b  w s  k i e g o :  dowodzącemu Cesarską kw aterą 
główną, jenerał-adjutantow i hrabiemu A dlerbergowi 2- 
mu; pomocnikowi dowodzącego wojskami wileńskiego 
okręgu wojennego, jenerał - lejtnantowi M aniukinow i; 
0 . r  ł a  Ę  ‘ a ł  e g o; jenerał-adjutantow i księciu R a d z i­
w iłłow i i zostającemu przy armji kaukazkiej jenerał-lejt­
nantowi Kempfertowi-, św . W ł o d z i m i e r z a  klasy
2-ej: atamanowi pochodnemu wojsk kozackich, znajdu-
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jących się przy armji kaukaskiej, jenerał - lejtnantowi 
Chreszczatickiemu — z m i e c z a ra i n a d  o r d e r e m ,  
i pomocnikowi naczelnika pierwszej dywizji jazdy gwar- 
dji, jenerał-lejtnantowi Suchodolskiem u ; * w. A n n y  
k l a s y  1 - e j  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  jenerał-adju- 
tantowi Kuszelewowi, z m i e c z a m i  n a d  o r d e ­
r e m ;  pomocnikowi naczelnika 2 - ej dywizji jazdy gw ar­
dji, jenerał - lejtnantowi baronowi von Stakelbergowi, 
dowodzącemu 32-ą dywizją piecloty, jenerał*majorowi 
Zim m erm anow i, — obu z m i e c z a m i  n a d  o r d e ­
r e m ,  i zostającemu w rozporządzeniu jenerał-guberna­
to ra  noworosyjskiego i besarabskiego, jenerał majorowi 
Kaniwalskiemu\ ś w. A n n y  k 1. 1 - e j :  naczelnikowi 
artylerji finlandzkiego okręgu wojennego, jenerał - lejt- 
nantowi Bezakowi — z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  
jenerał-m ajorom : z orszaku Jego Cesarskiej Mości: Be- 
binder owi 1-mu, Szamszewowi, hrabiemu Nostitzowi — 
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ,  i naczelnikowi szta­
bu wojsk gwardji i petersburgskiego okręgu wojennego 
Richterowi — z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m , '  do 
wodzącemu pułkiem finlandzkim lejb-gwardji Szebasze- 
wowi — z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  dowodzące- 
mu pułkiem konno-grena jerskim lejb-gwardji, z orsza 
ku Jego Cesarskiej Mości Mazejowi; dowodzącemu pu 
kiem litewskim lejb - gwardji Katelejowi, zostającemu 
przy armji kaukazkiej ZJsłarowi i naczelnikowi szta u 
kaukaskiego okręgu wojennego Lim anowskiem u , 
o b u  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  ś w i ę t e g o  
S t a n i s ł a w a  k l a s y  1 - e j :  jenerał - m ajorom : z o r­
szaku Jego Cesarskiej Mości O ardnerowl, zostające­
mu przy 3-ej dywizji piechoty gwardji Tewesowi, po 
mocnikowi naczelnika 19-ej dywizji piechoty l i r g u  a 
sowowi; dowódcy pułku ułanów lejb-gwardji A r j/ OWO 
wi', pomocnikowi naczelnika sztabu wojsk gwar jt i pe 
tersburgskiego okręgu wojennego Oerszelmanowi, o 
wódcy pułku grodzieńskiego huzarów lejb-gwar ji 
tufiewowi, i prezesowi komitetu technicznego przy za 
rządzie głównym intendentury ministerstwa wojny, rze 
czywistemu radcy stanu Kittarjowv, ś w. W ł o d z i m i e ­
r z a  k l a s y  3 - e j :  jenerał-m ajorom : pomocnikowi na 
czelnika sztabu głównego Kługinowi, pomocnikowi na 
czelnika 2 1-ej dywizji piechoty Dewelowi, pomocni ow i 
naczelnika sztabu kaukazkiego okręgu wojennego Bogu­
sławskiemu, — obu z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  do­
wódcy bataljonu instrukcyjnego pi, cboty, z orszaku J e ­
go Cesarskiej Mości von Noibekowi, dowódcom pułków, 
gatczyńgkiego lejb-gwardji, księciu hrapotkinowi, keks- 
holmskiego grenadjerskiego cesarza austrjackiego Doch- 
turowowi, sankt-petersburgskiego grenadjerskiego króla 
Fryderyka-W ilhelm a I I I  A llerow i, d o w ó d c y  b a t a l j o n u  
garnizonowego lejb-gward)i Lwowowi, zarządzającemu 
kai.celarją jenerał - gubernatoia n o w o r o s y j s k i e g o  i besa­
rabskiego Starynkiewiczowi — z m i e c z a m i  n a d  o r ­
d e r e m ,  i zostającemu w rozporządzeniu tegoż jenerał- 
gubernatora H anjard tow i , oraz pułkownikom: peters- 
burgskiemu gubernjaluemu naczelnikowi wojennemu R i ­
sen von Sshwartzenbergoici, inżenierowi wojennemu 
Konarzewskiem u , dowódcy 2-ej baterji artylerji konnej 
lejb-gwardji Czernickiemu , i zostającemu do szczegól­
nych poruczeó przy jenerał-gubernatorze noworosyjskim 
i besarabskim D om brouskiem u. (B u s. h tw .).

niedopuszczania, aby ktokolwiek obcy mięszał 
się do ich spraw, a szczególniej do dzieła naro­
dowego zjednoczenia północy z południem.

Doniesienie dzienników jakoby obecnie lir. 
Goltz doręczył w Biarritz cesarzowi Napoleo­
nowi zaproszenie do Berlina, inne półurzędowe 
dzienniki, zbijały tern, że król pruski osobiś.ie  
podczas swego pobytu w Paryżu, zaprosił cesa­
rza francuzów do swej stolicy. La France tym­
czasem utrzymuje, że obydwa te twierdzenia są 
bezzasadne.

Wyżej wspomnione pokojowe zapewnienia p. 
Beusta w Bruun, jako gołosłowne i niczem nie 
poparte, nie sprawiły wrażenia w Wiedniu, gdzie 
pomimo tych zapewni ń, kursa na giełdzie s ia d a ­
ją. Tymczasem komitet rady państwa wypraco­
wał i ogłosił, kilka w duchu liberalnym projektów 
do organicznych praw,—jako to, prawa obywa­
telskiego, które wszystkich poddanych równa 
przed prawem, prawa o władzach, sądownictwie 
i t. d. Bada państwa która zbiera się 23-go b. 
m., będzie miała przysposobiony obfity mater- 
ja ł do pracy. W  Węgrzech gabinet zaczyna wy­
stępować energiczniej przeciwko stronnictwu ra­
dykalnemu i wydał dwa rozporządzenia, jedno 
zakazujące zapowiedziane w Aradzie zgroma­
dzenie honwedów, a drugie unieważniające u- 
chwalone przez dwie gminy wotum zaufania dla 
Ludwika Kossutha.

Z tego, że Garibaldi odmówił zaproszenia na 
uroczystość reformistowską w pałacu kryszta­
łowym w Londynie, wnosić można, iż zamierza 
on wkrótce urzeczywistnić swe zamiary co do 
Rzymu; skutek ich jednak jest wątpliwy.

W edług wiad mości z Hiszpanji, ostatni od­
dział powstańców w Katalonji poddał się i gu ­
bernator tej prowincji ogłosił, że już pow stań­
ców tam nie ma wcale.

W Meksyku wojna domow a nie ustała, a 
Miramon, brat rozstrzelanego jenerała, mający 
jeszcze oddział 3 ,0 0 0  ludzi, jako odwet za swe­
go bra ta , kaza ł rozstrzelać 90 -u  rep u b lik a­
nów.

DZIAŁ NIK URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 8 (3 0 ) W rześnia.

Kiedy pewne stronictwa zapomocą oddanych
sobie dzienników7, usiłują podtrzymywać nie- 
spokojuość i obawy, ze wszech stron mnożą się 
urzędowe zapewnienia pokoju. Tak, niedawno, 
jak donosiliśmy, kanclerz państwa austrjackiego, 
bsren Beust, w przejeździe przez Morawję, w 
jej stolicy, wynurzył przekonanie, że pokój bę­
dzie utrzymany. Francuzki minister stanu p. 
Rouher, w Nantes, gdzie był obecny przy odsło­
nięciu pomnikap. Billault, swemu poprzednikowi 
w urzędzie, oświadczywszy, jak nam to doniósł 
telegraf, że wszystkie usiłowania rządu cesar­
skiego dążą do utrzyinauia pokoju, dodał, że wojna 
byłaby możliwą tylko wtedy, gdyby honor, go­
dność lub najbliższe interesa Francji zostały za­
czepione, czego znów spodziewać się nie należy. 
Nakoniec p: Bismarck w okólniku do reprezen­
tantów Prus zagranicą, którego tekst zamieszcza 
JSordd, A. Z ., z powodu zjazdu salzburgskiego, 
wyraża zadowolnienie z udzielonych przez Fran­
cję i Austrję zapewnień o jego pokojowym cha­
rakterze i wykazuje pokojowy charakter obe­
cnego ęozwoju Niemiec, z stałem postanowieniem

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o

P a r y ż ,  19 września. W iększa  
część dzienników zajmuje się okól­
nikiem Bismarcka. Temps powiada, 
że w  gruncie równa się on w ypo­
wiedzeniu traktatu prazkiego; Siec/e 
wykazuje jego ironiczny charakter; 
a La Presse oświadcza, źe na prze­
chwałki Bismarcka, jest tylko jedna 
odpowiedź: Ośmiel się przejść Men, 
a zobaczymy.

(Correspondent Btireav.)

W iadomości telegraficzne.
' * Wiedeń, 16 września. Mustafa-Fazyl-pasza,

udając się do Konstantynopola, przybył tu. feunan 
napisał do niego uprzejmy list z zaproszeniem, któ­
ry został mu doręczony przez księcia Zagięli. (Corr. 
Eav. Bul.)

i * Wiedeń, 1 7 września. Cesarzowa austrjacka od­
jechała d. 16 b. m. zMonachjum do Isch. (B air. Z.)

* II iedeń, 17 września. N . Fr. Presse donosi 
w przedmiocie kwestji kompromisu, że ministerstwa

! cislitawskie i węgierskie postanowiły uczynić z przy­
jęcia ich propozycij kwestję gabinetow ą.- Sułtan
przysłał baronowi B e u s t  order Osmanie. ( lam ze.)

* Wiedeń, 18 września. Dzisiejsza V ie Debatte
| donosi, że ujednostajnienie długu państwa przedsię­

wzięte zostało pod wyraźnym warunkiem, że prawa 
wierzycieli państwa nie doznają żadnej ujmy. ( H oljfs 
T. B .)

t * Karlsruhe , 17 września. Dba deputowanych 
przyjęła, wszystkiemi głosami przeciw 5-u, projekt 
adresu podług propozycji komisji. {Tamie.)

* Frankfurt nad M., 17 września. Kroi przybył 
tu dziś o godzinie 11 % przed południem. Urzędo­
we przyjęcie ze strony władz nie miało miejsca. Je ­

go królewska mość udał się na śniadanie do hotelu 
Westendhall. (Tamie.)

* F rankfut m d  M., 18 września. Król, niezwłocz­
nie po swem przybyciu do hotelu Westhendhall, 
przyjmował wizytę wielkiego księcia heskiego. Jego 
królewska mość wyjechał o godzinie 2 % po połu- 
dniu do Darmsztadu i nie uda się już dziś do Baden, 
lecz odwiedzi prawdopodobnie księżnę Walii w Wies- 
badenie. (Tam ie )

* Drezno, 18 września. Baron Beust przybył tu 
dziś o godzinie 2 % i powitany został w banhofie tu­
tejszym przez posła francuzkiego i przez sprawują­
cego interesa Austrji Udał się on niezwłocznie do 
swej posiadłości wiejskiej Laubegast, gdzie zabawi 
tylko kilka dni. (Tam ie.)

* Monachium, 18 września. Bairische Z . powia­
da: Powiadają, że Bawarja oświadczyła w Berlinie 
że zgadza się w zupełności tak na. wszczęcie układów’ 
z Francją w przedmiocie zwolnienia Meklemburga 
od warunków traktatu z 1865 roku, jak i na wszczę­
cie na nowo układów celnych z Austrją. (Tamie.)

* Berlin , 18 września. N . Preuss. Z . donosi: Bu­
dżet związkowy obliczony jest na 72,158,243 talary 
dochodów i na tyleż wydatków. Z sumy powyższej, 
3,157,059 talarów stanowią wydatki nadzwyczajne. 
(T am ie.)

* Londyn , 18 września. Garibaldi, który zapro­
szony został ca uroczystość reformy, mającą odbyć 
się 30-go b. m. w pałacu kryształowym, nie przyjął 
tego zaproszenia, powołując się na wypadki, które 
mogą zajść obecnie we Włoszech. (Tum ie.)

* Londyn , 18 września. Podług wiadomości 
z Nowego-Jorku, przywiezionych przez parostatek 
City o f Bostęn, Porfirio Diaz zagroził wys tąpieniem 
militarnem, jeżeli podpisane w ostatnich czasach licz­
ne wyroki na śmierć, nie zostaną zamienione na inne 
kary. Karol Miramon, który dowodzi jeszcze dotąd 
oddziałem wojsk cesarskich, złożonym z 3,000 ludzi 
kazał rozstrzelać 90-u republikanów, jako odwet za 
śmierć jego brata. (Tam ie.)

* Jenerał-adjutant, wielki podkomorzy, k s ią ­
żę Bazyli Dołgorukow, zawiadomił JW . Jene- 
rał-Feldm arszałka Hrabiego Namiestnika przez 
telegram z Liwadji z 8-go (20-go) września, że 
Dwór Cesarski opuści Liwadję 22-go września 
(4-go października), i że Ich Cesarskie Moście 
cieszą się pożądanem zdrowiem i korzystają w 
Liwadji z prześlicznej pogody.

* ( N a j p o d d a n n i e j s z y  t e l e g r a m  i o d ­
p o w i e d ź ) .  W Mosk. Wied. piszą: Moskiewski gu­
bernator hr. Siwers, miał zaszczyt wysłać 30-go sier­
pnia do Jego Cesarskiej Mości następujący telegram 
z powinszowaniem, w imieniu swojem i mieszkańców 
Moskwy: „Przejęci miłością pełną czci i przywiąza­
niem bez granic do Waszej Cesarskiej Mości, miesz­
kańcy Moskwy składają u świętych stóp Waszej Ce­
sarskiej Mości, swe wiernopoddańcze powinszowanie 
z powodu Imienin Twoich i zasyłają gorące, serdecz­
ne modły do Wszechmocnego, aby zesłał błogosła­
wieństwo i długie lata Waszej Cesarskiej Mości i ca­
łemu Panującemu Domowi. Uważam za najświętszy 
obowiązek, dołączyć i moje najpoddanniejsze powin­
szowanie. Za moskiewskiego jenerał gubernatora 
gubernator Siwers .” Na ten telegram otrzymano z  
Liwadji następującą odpowiedź: „Do gubernatora 
hrabiego Siwersa. Najjaśniejszy Pan szczerze dzię­
kuje za powinszowanie. Hrabia A . Adlerberg 2-giP

♦ ( P o d r ó ż e  C z ł o n k ó w  R o d z i n y  C e ­
s a r s k i e j ) .  B iri. Wied. podają następujące wia­
domości: „We wtorek, 29 sierpnia (10 września). 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Helena Pa- 
włówna pierwszy raz zwiedziła wystawę powszechna 
w Paryżu. Jej Cesarska Wysokość w towarzystwie 
dwóch członków komisji cesarskiej, oglądała ruski i 
francuzki oddział, po dość długiej przechadzce po 
p a rk u .-W  tych dniach przybyli do Paryża, Księżna 
Teresa Oldenburgska z córką i Książęta Jerzy i Kon­
stanty Oldenburgscy.

/ • Jenerał-Feldm arszałek hrabia Berg ,
Namiestnik Królestwa, w dniu wczorajszym ra­
czył powrócić ze Skierniewic.

* (Z P e t r o k o w a )  piszą do Warsz.Zhiiew. 
pod 30 sierpnia (11 września): „Po otrzymaniu w Pe- 
trokowie wiadomości o cudownem ocaleniu Najja­
śniejszego Pana od niebezpieczeństwa, które Mu za­
grażało 25 maja (6 czerwca) w P aryżu , urzędnicy
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pragnęli nacechować ten dzień ofiarami, a pomiędzy 
innemi, urzędnicy kasy gubernjalnej postanowili za­
kupić obraz św. Aleksandra Newskiego i umieścić go 
w sali kasy. Obraz ten, zamówiony w Petersburgu, 
b y ł gotów na 3 0 -go sierpnia. W tym dniu, radosnym  
dla wszystkich wiernych poddanych, jako dniu Im ie­
nin Jego Cesarskiej Mości, po uroczystem nabożeń­
stw ie w' prawosławnej cerkwi parafjalnej i paradzie 
kościelnej, naczelnik gubernji i wszyscy urzędnicy 
cywilni, udali się do niedawno urządzonego lokalu  
kasy, gdzie odprawione było nabożeństwo z poświę­
ceniem obrazu i pokropieniem święconą wodą w szy­
stkich pokoi lokalu. Następnie kasjer gubernjalay p. 
Germański, zaprosił ob:cnjvh  przy tej ceremonji na 
śniadanie, podczas którego wzniesiony był toast za 
zdrowie ukochanego naszego Monarchy, przy hucz­
nych i nieumilkających okrzykach „hura.” W ieczo­
rem miasto było iluminowane, a w ogrodzie przed 
dworcem drogi żelaznej, jaśniały cyfry, transparent i 
grała muzyka pułkowa, przy licznem zgrom adzeniu  
się  publiczności.”

*  (Z Ż y c h l i n a )  pod 31 sierpnia (12 września) 
piszą: „Wczoraj dDia 30  sierpnia (11 września) r. b., 
jako w uroczysty dzień Jmienin Jego Cesarskiej Mo­
ści Najjaśniejszego Aleksandra II, po odprawieniu na­
bożeństwa uroczystego w kościele, z nastaniem  
zm ierzchu, całe miasto było rzęsisto uiłuminowane, 
w m ieszkaniu zaś miejscowego burmistrza zajaśniała 
gorejąca cyfra Najjaśniejszego Paua, a zaproszeni ofi­
cerowie kwaterujący z pułku tomskiego i naczelnik  
straży ziemskiej podówczas znajdujący się, z niektó­
rym i m ieszkańcam i miasta, przy odgłosie muzyki, 
przy wzniesieniu toastu za zdrowie d ługie Najm iło- 
ściwiej nam panującego Monarchy, do późnej nocy, 
ochoczo, pośród tańców, przepędzili najmilej upra­
gniony ten czas.”

( Z a b a w a )  po łączona z lo te rją  fan tow ą w ogrodzie 
Saskim , na dochód ruskiego tow arzystw a dobroczynno­
ści, odbędzie się ju tro . Jeże li, ja k  sądz my, pogoda do­
pisze, to i sam  cel szlachetny, i liczne nagrom adzenie ko ­
sztow nych bardzo fan tów , przy  innych jeszcze ponętnych 
akcesorjacli, j a k : ilum inacja, m uzyka i ognie bergalsk ie , 
zgrom adzą ju tro  (w  sobotę) do ogrodu  licznych i chę­
tnych gości. A l.

* (A  I d  tu n i  a  k  a d e ni j i d u c h o w n e j ) .  W  tych 
dn iach  dziesięciu alum nów  z różnych djecezij k rólestw a, 
k tó rzy  jeszcze nie nie skończyli kursów  w byłej akade- 
m ji duchow nej rzym sko-katolickiej w W arszaw ie , w ysła­
n i zostali kosztem  rządu  do P e te rsb u rg a , dla dalszego 
w  naukach teologicznych kszta łcen ia  się w  tam tejszej 
rzym sko katolickiej akaderoji. ^

* ( Ł a ź n i a  n a  z j e ź d z i ć ) .  Je d n ą  z okazalszych 
budo wli m iasta , będzie bezw ątpienia staw iający  się obe­
cnie gm ach łaźn i parow ej i kąp ie li przy zjeździe. Nietyl-, 
ko pod względem  estetycznym  budow a ta  przyozdobi 
m iasto, ale i pod w zględem  u ty lita rnym  powyższe przed- 
sięb ierstw o obm yślane je s t bardzo  korzystnie dla dobra 
ogó łu , tern, iż nie obrachow ane je s t  li dla jednego stanu , 
a le  dla w ygody możnej, średniej a  naw et biednej klasy. 
B udynek  na łaźnię staw iany , je s t  o trzech p iętrach , z na- 
stępu jącein  przeznaczeniem : do drugiego p ię tra , k tó re  na 
rów nej wysokości zo zjazdem się wznosi, tw orząc niejako 
p a r te r  jego  od ulicy, rzucony będzie od strony zam ku 
szeroki i w ygodny, żelaznej konstrukcji m ost w iszący 
am erykański, na 75 stóp d ługości, pokry ty  dachem , aż na 
chodnik w ysuniętym , tak , aby  w ysiadający  z pow ozów  i 
dorożek, bez zam oknięcia dostali się do gm achu kąpieli; 
n a  tej kondygnacji będą urządzone łaźn ia  i łazienki z ca ­
łą  w ykw intnością i p rzepychem  dla możnych stanów , 
chociaż ceny ich będą um iarkow ane; do pierw szego p ię ­
tr a  prow adzić będzie tak i sam  m ost od strony  W isły, 
gdzie będą łaźnie d la  średniej klasy; na  p arterze , za^, z 
osobnym w chcdcm  od ulicy, będzie łaźn ia  p arow a dla 
k l a s y  biednej; tym  sposobem  w szystkie stany  zak ład  ob- 
sluży w jeP
uskuteczni

uzy  w jednym  gm achu. R ozprow adzenie wody i pary,
3 uteczni m aszyna i pom pa parow a; \yoda do zak ładu

c z e r p a n ą  b ę d z i e  z e  s t u d n i  w  p o d w ó r k u  w y m u r o w a n e j ,  
n a  d n i e  k t ó r „ :  ^ • i , , i , ■ , •, , r tJ św idrow ane są  otw ory tak  w  g łąb  ja k  i
7 ,  'i > °i StTQny W isły, k tó rą  to robo tę  w ykonyw ał za- 
k ł a d  Hydrauliczny ^  i\i* i * n i  j  iy • M izerskiego na  la m c e . W oda ta  m iękkiej na tu ry  norhrwi i i- i
w ielkiej g łę b o k o ś c inat ‘ « pok ładu  żw irow ego
przez natu ra lne  filtro w an i g ° ’ k to r a ->est, P° pr0StU’ 
gdyż pow ierzchnia jej ł
ze stanem  wody na W iśle, p rze! ‘ ° P r0Wn0CZeSnie 
m urow an ia  kan a łu  do W isły, bt
m ętną  w odę dający, do założenia zaś f i l t r u  b ra k “m ie'ilca‘ 
C a la  budow a w ykonyw aną je s t bardzo starannie i ob li' 
czona na trw ałość; przy  zakładaniu  fundam entów  dla 
b ra k u  g ru n tu  sta łego , gdyż ca ła  ta  część m iasta stoi na 
nasypce, użyto  sztucznego g ru n tu , t. j .  p o  w ykopaniu r o ­

w ów , nasypano je piaskiem , ciąg le  skrapiająe go i te ran -

00 unikniono potrzeby

kam i ubijając; dopiero na  tej zbitej w arstw ie p iasku  k ła ­
dziono fundam enta. W ielu nieobeznanych z postępam i 
budow nictw a nie w ierzy w trw ało ść  podobnego fu n d a ­
m entu, gdy tym czasem  wiedzieć trzeba , iż zag ran icą  ten 
sposób je s t często używ any, nietylko do budow li zw yczaj­
nych, ale naw et przy budow ie fo r ty lik ac ij; la k  np. w 
P rusach  k ilka bastjonów  w K istrzynie, Poznan iu  i obe­
cnie budujące się w Szpandau , gdzie natrafiono na  b a ­
gno, na podobnym  fundam encie się budu ją , a po trzeba 
liczyć, iż bastjony obrachow ane są  na bom by i w strząśn ie- 
nia z pow odu strza łó w  z dział w ielkiego kalioru . B acząc 
w końcu na to, iż urządzenie zak ładu  do w szystkich naj- 
pierw szych w ynalazków  i ulepszeń zastosow ane będzie, 
i że tak ie  w ielkie przedsiębiorstw o na  taniość i w ygodę 
dla publiczności je s t obrachow ane, że przytein  łatw ość 
kom unikacji za pom ocą przechodzącej kolei konnej że la­
znej uw olni publiczność od p łacen ia  haraczu  do ro żk a­
rzom , którzy  w sło tnej porze brali za ku rsa  do p o ło ż o ­
nych n a  dole łazienek  tyle iż dorożka więcej niż kąp iel 
kosztow ała, z upragnieniem  oczekiwać trzeba  ukończenia 
budow li i o tw orzenia’ zak ładu , k tó ry  pod -względem k ą ­
p ie li postaw i nas na rów ni z w ielkiem i m iastam i E uropy , 
a którego brak  daw ał się czuć bardzo w W arszaw ie.

* (W  A l k a z a r z e )  dw ukro tn ie  ju ż  -wystąpiły no- 
w o-przybyłe ekscentryczne tancerk i pp . B rune tte  i L eo ­
n e ;— taniec ich istotnie pełen  w erw y, szyku i... g im nasty­
ki, podobał się bardzo licznym u nas zw olennikom  eks- 
centryczności. W czoraj, na  zakończenie w idow iska ta ń ­
czyły one w raz z p . A rsene, w szystkie trzy  w męzkich, 
bardzo zgrabnych lecz i bardzo ponętnych kostjum ach. 
P rz y  tej sposobności nadm ienim y, że część widzów w 
A lkazarze i w  E ldorado  zarów no, wywmłuje bez m iło­
sierdzia swoje ulubione artystk i, a  jeśli k tó ra  z nich  nie 
w yjdzie tyle razy  ile j ą  p rzyw ołu ją , o trzym uje na tych ­
m iast oznaki żywego niezadow olenia. T e  przyw oływ a­
nia, oklaski i sykania, p rzeszkadzają w iększości publiki 
i tam u ją  niekiedy naw et bieg program u. Lecz co czynić! 
dla ekscentrycznych w idow isk po trzeba  ij publiczności 
nadzwyczajnej! W czoraj w E ld o rad o , zgrom adzeni tłu ­
m nie goście p ragnęli dać dowód sym patji w spó łw łaśc i­
cielowi tego zak ład u . P rzedstaw ien ie  to złożone z obfi­
tego i nowego p raw ie  p rogram u, dane w śród ogrodu 
uillum inow anego w spaniale  pow iodło  się bardzo  i w y­
w oływ ało  często praw dziw y zapa ł publiczności. A l.

*  (W  y p a d  e k). W  dniu w czorajszym , w d o m u  pod 
Nr .  9 8 przy ulicy C hłodnej, w łasuością p. K atyńsk ie­
go będącym , w urządzonej studni dla w ypuszczania Wody 
z piw nic, spuścił się stróż tegoż dom u P io tr  Soczyński, 
w sku tku  nagrom adzonego tam  gazu, u trac ił oddech

nabożeństw ie, zdjęte były  w N iżegrodzie chorągw ie jar-^ 
m arczne.

-  - " * *  -  ̂ —  ■

* ( Z a r z ą d  s z k ó ł  w G a l i c j i . )  Słowo  lwowskie 
donosi: „Zarządem szkół przy nam iestnictwie lwow- 
skiem kieruje obecnie, pod bezpośrednią władzą na­
miestnika galicyjskiego, radca Gniewosz, znany sta­
ły  członek większości polskiej na sejmie miejscowym. 
W  zarządzie szkół używany jest język  polski, tak iż  
wszelka korespondencja z władzami szkolnem i i de­
pesze telegraficzne przesyłają się w języku polskim .”

*  ( J ę z y k  w y k ł a d o w y . )  Z Buczaczu piszą do 
Słowa  lwowskiego: „Na zapytanie namiestnictwa gali­
cyjskiego, czy w buczackiem gimnazjum greko-unic- 
kiem (bazyljańskiem) może być zaprowadzony język  
polski jako vvykładowy, dyrekcja gimnazjum odpo­
wiedziała, że profesorowie nie są w stanie wykładać 
w tym języka, lecz życzą sobie uzyskać pozwolenie 
na dalszy wykład przedmiotów w języku niemieckim. 
Namiestnictwo galicyjskie rozstrzygnęło tę sprawę 
w następujący sposób: ponieważ wykład nauk w języ­
ku niemieckim w gimnazjach galicyjskich (z wyjąt­
kiem  dwóch), nie ma być na przyszłość utrzymany, i 
koniecznie potrzeba wprowadzić obecnie jeden z ję ­
zyków miejscowych, przeto w gimnazjum bazyljań­
skiem m iasta Buczacza, w którem wszyscy profeso-

rUsina,mi, wprowadzić należy wykład w ję -  
;kim. W tfin  :___ i______

i przytom ność; następn ie  dla w yratow an ia spuścili
się także d rug i stróż P io tr W iśniew ski i s łu żąca  M ałgo­
rza ta  G erlicz, lecz i ci ulegli tem uż sam em u w ypadkow i; 
dopiero W incenty Szm idt, s trażn ik  policyjny cy rku łu  7, 
zaw iązaw szy sobie u sta  i nos chustką , spuścił się do s tu ­
dni i p rzy  pom ocy drugiego strażn ik a  K iry ły  T im ochi- 
na, zdo ła ł w szystko tro je  od nieochybnej śm ierci w y ra­
tow ać. — W czoraj, o godz. w  pół do 12-ej w nocy, w 
domu pod N r. 10855  przy u licy  T w ard e j, w  d rew n ia­
nej szopie w której znajdow ał się sk ład  kafli, w ynikł 
pożar, k tó ry  za przybyciem  3 i 4 części s traży  ogniowej 
w krótce ugaszony został; szopa ta  w  części zgorzała  a 
w części rozeb raną  zo sta ła , przyczem  część kafli w arto ­
ści około rs. 5 0 0 , u leg ła  po tłuczeniu . Kafle te ubezp ie­
czone były  na  rs. 3 ,0 0 0 .

* ( C h o l e r a ) .  W ed łu g  w iadom ości od w arszaw skie­
go cholerycznego kom itetu, w czoraj , w czw artek , dnia 
7 (1 9 ) w rześnia pozostaw ało  chorych 2 7 7 , zacho ro ­
w ało  13, w yzdrow iało 17, um arło  8, pozostaje  265 ; 
od d. 21 m aja (2 czerw ca) do dnia dzisiejszego zachoro ­
w ało  7 ,1 7 2 , w yzdrow iało 4 ,7 4 1 , um arło  2 ,1 6 6 ; w szp i­
ta lu  ujazdow skim  i w ojskach pozostaw ało  20 , z ach o ro ­
w ało  2, w yzdrow iało — , u m arło  — , pozostaje 2 2 ; od 
d. 21 m aja (2 czerw ca) do dn ia  dzisiejszego zachoro ­
w ało  3 6 9 , w yzdrow iało 2 0 1 , um arło  146.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszaw ie.

Z a ta la r  w czora j rs r. 1 kop. 8 x/ 2 d z iś  rsr. 1 kop. 8 '/2. 
Za fran k  „ „  — „  29 „  „  —  „  29 .
Za złoty roń. „ — ,, 59 „  „  —■ „  59 .
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źró­

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  m i k o  ł a j  e w s k a ) . JBirz- 
PPied. donoszą, że przybyli k ilka dni tem u do P e te rsb u r­

ga  baron  K aro l R otszyld  i baron  F e rd y n an d  R otszyld . 
Pow iadają, że m ają  oni zam iar kupić d rogę żelazną mi- 
ko la jew sk ą , w-spólnie z kap ita listą  am erykańsk im  p. 
B aynens’em. O biega pogłoska, że pp . R otszyldow ie 
udadzą się do M oskw y i następn ie  do L iw ad ji.

* ( J a r m a r k  n i ż e g r o d z k i ) .  M osk. W ied. dono­
s y ,  że dnia 26 sie rpn ia , w  południe , po odpraw ionem

i * 1 -  --I ■ ■ r - " u u £ , i v  u o u a i j  v r j m a u  n  j j -
i zyku ruskim. W ten sposób gimnazjum buczackie 
staje się obecnie całkiem  ruskiem .”

A-uatrju,
* ( Pr o j  e k  t a  d o  p r a w) .  W Austrji wychodzą 

ciągle na jaw nowe piany i projekta. Podkom itet ko­
misji prawodawczej rady państwa opracował i pedał 
do wiadomości powszechnej kilka naraz projektów do 
praw zasadniczych państwa, a mianowic.e: prawo za­
sadnicze państwowe o ogólnych prerogatywach oby­
wateli krajowych, oparte na zasadzie równości w szy­
stkich obywateli w obec prawa; prawo zasadnicze 
państwowe o atrybuejach władzy rządowej i wyko­
nawczej; prawo zasadnicze państwowe o zaprowadze­
niu sądu dla całej monarchji. Przeto rada państwa, 
która zgromadzi się 23-go  b. m., mieć będzie dość 
materjałów do rozpraw. ( N o rd d . A . Z .)

*  ( K w e s t j a  f i n a n s o w a .  —  K o s s u t h . —  
II o n w e  d y. — Z j a z d  b i s k u p ó w ) .  Wiedeń, 
16  września. Tu, a mianowicie na giełdzie, oświad­
czenia złożone w Brtinn przez barona Beus'a, nie 
doznały wcale dobrego przyjęcia, tak, iż kursa pa­
pierów spadły nawet dość znacznie. Pomimo naj­
piękniejszych słówek, sfory przemysłowe i kupieckie 
nie wierzą w to, ażeby porozumienie finansowe było 
już rzeczą dokonaną tak dalece, iżby najzawilsza 
kwestja znikła z listy trudności, z jakiemi rząd au- 
strjacki ma do walczenia. W sferach dobrze zawia­
domionych zapewniają, że ułożony pomiędzy m ini­
strami stosunek, podług którego obie połowy monar­
chji mają przyczyniać się do spłaty długu państwa 
i do wspólnych wydatków, ma się jak 28 do 72, i 
panuje przekonanie, że delegacja rady państwa nie 
przystanie na podohną propozycję, na którą zresztą  
m ogłabysię zdobyć sama, bez wszelkiego pośrednictwa 
ministerjalnego. W każdym razie, poczekać jeszcze  
należy z kilka dni, ażeby po pierwszych posiedze­
niach rady państwa przekonać się, czy porozumienie 
w kwestji finansowej przyjdzie rzeczywiście do skut­
ku.— Minister węgierski, baron Wenkheim, wydał do 
kongregacji komitatu peszteńskiego rozporządzenie, 
w którem żąda w wyrażeniach bardzo stanowczych 
unieważnienia uchwały, którą wydało municypjum  
m iasta Abony, położonego wr pomienionym komita­
cie, w której to uchwale wyrażone zostało wotum  
zaufania dla emigranta Ludwuka Kossutha, albowiem  
Ludwik Kossuth, za swą ostatnią odezwę do wybor­
ców miasta Wacowa, powinien być uważany jako  
wiarołomny względem ojczyzny, i na przyszłość każ­
dy, kto zapropopuje uczynić demonstrację z wystą­
pienia politycznego Kossutha, ma być stawiony przed 
sądem, a to z mocy prawa z 1723 roku. Inne roz­
porządzenie p. W ekheima zabrania zgromadzenia 
honwedów, zwołanego do Aradu na 6-go październi­
ka. Te kategoryczne rozporządzenia oburzą bezw ąt­
pienia stronnictwo radykalne, i pomimo konieczności 
utrzymania przez rząd powagi, trudno przypuścić, 
ażeby to zm usiło opozycję do m ilczenia.— W yznaczo­
ne na dzień jutrzejszy zgromadzenie biskupów nie- 
miecko-austrjackich, odbędzie się dopiero po otwar­
ciu posiedzeń rady państwa, prawdopodobnie dla te­
go powodu, że na posiedzenia te przybędzie większa 
część prałatów', którym oszczędzone zostaną w tea  
sposób trudy dwmkrotnej podróży. Obok tego, n ie­
bezpieczeństwo grożące konkordatowi nie jest jeszcze  
tak blizkie, układy bowiem w tym względzie rozpocz­
ną się na nowo w Rzymie dopiero w końcu paździer­
nika, do owej zaś pory, rząd chciałby uniknąć wszeł-



kich rozpraw w kwestji r e f o r m y  konkordatu. (Nordd.
A. Z .) j

J r . .  no  ja. j
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Paryż, 17 września. La  

Fr. pisze: Od kilku dni w prasie francuzkiej i zagra- ; 
nicznej obiegają, pogłoski o mniemanej podróży cesa- j 
rza Napoleona w celu złożenia wizyty dworowi ber- 
lińskiemu. Telegramy dzisiejsze przypominają na- j 
wet, że król Wilhelm w czasie bytności swojej w Pa- j 
ryżu zaprosił cesarza Napoleona, do przyjazdu do 
Berlina i dodają, że monarcha francuzki przyjął to 
zaproszenie, nie oznaczywszy jednak terminu swojej j 
wizyty. Sądzimy, że wszystkie te doniesienia me są 
oparte na żadnej zasadzie, i że pogłoski obiegające 
w tym przedmiocie są tylko przypuszczeniami, nie , 
mającemi żadnego znaczenia. j

* ( Mowa  R o u h e r a). Paryż, 17 września. Na ; 
bankiecie w Nantes, minister stanu Rouher miał mo- | 
wę, w której powiedział: Dla handlu i przemysłu, 
pokój jest pierwszym warunkiem. Wszystkie usiło­
wania rządu, cała polityka cesarza, mają na celu u- 
trzymanie i długie trwanie takowego. Minister po­
czytuje siebie za szczęśliwego, iż może oświadczyć, 
że cesarz nie da się odwrócić od płodnej w owoce 
chwały pokoju. Wielkie wojny są możebne dziś w 
takim jedynie razie, jeżeli honor, godność i najbliż­

sze interesa są narażone. We Francji, dzięki Bogu, 
te najkosztowniejsze skarby pozostają pod zasłoną 
patrjotyzmu i są bezDieczne przed wszelką napaścią.
( Wolffs T. B.)

* ( G r o ź b a ) .  Paryż, 17 września. Dziennik Sie- 
e ’e ogłosił ważny artykuł, w którym powiedziano. Do 
wojnie 1866 r. powinua była Francja żądać neutra­
lizacji prowincij nadreńskich. Drugiem dziełem wo­
jennym ze strony Prus będzie wcielenie południa, 
trzeciem zaś wojna z Austrją o oderwanie prowincij 
niemieckich. Francja prędzej czy później,będzie mia­
ła do czynienia z Prusam i. (Cor. Bur.)

Hiazpamja.
* ( P r z y t ł u m i e n i e  p o w s t a n i a ) .  Po podda­

niu się bandy pułkownika Valdrich, który trzymał 
si§ jeszcze w Katalonji, prowincja ta została zupełnie 
uspokojoną. Hrabia Cheste wydał natychmiast pro­
klamację donoszącą, że w Katalonji nie ma już ża­
dnych powstańców. (L a  Fr.)

Meksyk.
* ( S u r o w e  p o s t ę p o w a n i e ) .  Rozmaite 

wyjawienia co do kwestji meksykańskiej, dają jeszcze 
dotąd pismom paryzkim obfity materjał do rozumo­
wań. Liberte ogłasza dekret, datowany z Fuebli 
21-go maja 1863 roku i podpisany przez marszałka 
Forey’a, zarządzający sekwestr dóbr tych wszystkich, 
którzy chwycą za oręż przeciw najściu francuzaie- 
mu. Wyraz sekwestr był złagodzoną nazwą kon 
skaty, wzbronionej przez prawa francuzkie. Po o- 
bne dowody surowego postępowania ze strony (aar- 
szałków francuzkich, nie mogą być pożądanszemi dla 
nikogo, jak dla rządu juaristowskiego, który stwier­
dza takowe przez szerzenie wiadomości, że liczba 
rozstrzelanych z mocy dekretu z 3-go października 
1865, wynosi przeszło dziewięć tysięcy ludzi. (Nordd. 
A . Z.)

Prusy.
* ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  Nordd. A . Z. pisze 

pod datą 18-go b. m.: „Nota okólnikowa w przed­
miocie zjazdu salzburgskiego, wystosowana przez.hr. 
Bismarcka do reprezentantów Prus przy dworach za­
granicznych, obejmuje wynurzenie zadowolenia rzą­
du pruskiego z powodu danych mu ze strony Fran­
cji i Austrji zapewnień co do charakteru pokojowego 
tego zjazdu, lecz zarazem nie ukrywa tego, że wiado­
mości o tym zjeździe, szerzone z początku z pozora­
mi autentyczności, dały opinji publicznej słuszny po­
wód do żywienia obawy. Nota okólnikowa, podnosząc 
z jednej strony charakter pokojowy teraźniejszego 
rozwoju narodowego Niemiec, z drugiej zaś strony, 
mocne postanowienie narodu odparcia wszelkiego ob­
cego mięszania się do takowego, zwłaszcza zaś do 
zjednoczenia narodowego Niemiec północnych z po- 
łuduiowemi, daje poznać w sposób wyraźny zapatry­
wania się rządu, i przyczyni się przez to bezwątpie- 
nie do wyjaśnienia położenia rzeczy.’'

* (S ejm ). Prov. Corr. powiada, że błędną jest 
wiadomość, jakoby rząd zamierzał rozwiązać dotych­
czasową izbę deputowanych i rozpisać następnie w 
całym kraju nowe wybory. Dalej toż pismo pisze: 
„Jednocześnie ze zwiększeniem liczby członków izby 
deputowanych, zwiększona ma być także liczba człon­
ków izby panów, zapomocą powołania do niej osobis­
tości z nowo-nabytych prowincij. Już przy rozpra­
wach nad projektem do prawa o zwiększeniu liczby 
członków izby deputowanych, ministrowie zapowie­
dzieli stanowczo, że zwiększenie liczby członków iz­

by panów, przez powołanie takowych z nowych pro­
wincij, jest również niezbędne i naturalne, i że jedy­
nie powołanie reprezentantów dawnych i ustalonych 
dóbr ziemskich, ma być na teraz zaniechane, albo­
wiem prawo ogranicza liczbę tych reprezentantów.

* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  B er­
lin, 18 września. Na dzisicjszem posiedzeniu parla­
mentu północno-niemieckie^o znajdowała się znaczna 
liczba komisarzy związkowych. Postawiony został 
Fcznie poparty wniosek co do uchwalenia adresu. 
Izba postanawia przystąpić do rozpraw ostatecznych. 
Oddane zostały izbie do zatwierdzenia: nowy trak ta t 
związku celnego i projekt do prawa w przedmiocie 
budżetu związkowego na r. 1868. Prezes proponuje 
przystąpić d ) rozpraw ostatecznych. Izba przystaje 
na to i przystępuje do rozpraw ostatecznych także 
w jirzedmiocie prawa o paszportach. Następnie izba 
postanawia odesłać do komisji prawa o pocztach i o 
poborze akcyzy od soli. ( Wolffs T. B.)

* ( B u d ż e t  z w i ą z k o w y ) .  Piszą z Berlina pod 
d 15 września, że rada związkowa skorzystała z prze­
włoki otwarcia posiedzeń parlamentarnych, i zajęła 
sie nilnie opracowaniem projektów, jakie mają byc 
przedstawione parlamentowi. Projekt budżetu związ­
kowego jest już prawie gotowy. E tat armji lądowej
1 marynarki wynosi 72 miljony talarów. D ocho­
dy administracji telegrafów ustanowione zostały na
2  2 8 0 ^ 4 7 , a wydatki na 2,004,947 talarów. Do- 
chody’ administracji związkowej poczt oceniono na 
22,965,500, wydatki zaś na 2°,o44 06D talai o w 
Dwa etaty te wykazują przewyzki jeden 275,000, 
drugi 2,271,000 talarów. (La łr .J

* (TTkładv z b. k r ó l e m  h a n o w e r s k i m ) .  
Donoszą z pewnego źródła, te  P W“ 0' st’dod wfeT 
minister hanowerski odjechał w d. 15 . .
dnia, gdzie  przedstaw i królow i projekt u y 
sami co do przyszłej jego pensji, m ianowicie co do d o ­
chodów  z dóbr królew skich w H anow ei ze. / ap<>
wniają, że sprawa ta załatwioną zostanie w 
przyjacielski sposób. (L a  Fr.)

Wiochy.
* ( G a r i b a l d i . )  Dziennik Italia  donosi, że jene­

ra ł Garibaldi opuścił d. 16 rano Domodossola i udał 
się przez Nowarę do Belgirate, gdzie do mieszkań­
ców wyrzekł kilka słów o konieczności dla Włoch 
zdobycia Rzymu, na swoją naturalną stolicę. Dnia 1.) 
o godzinie 11 rano jenerał był w Nowarze; Wieczo­
rem spodziewano się przyjazdu jego ostatnim pocią­
giem do Florencji. (L a F r.)

*  ( L u d n o ś ć  R z y m u . )  Podług ostatniego spisu, 
ludność m. Rzymu wynosi 215,578, pomiędzy którą 
znajduje się 89 kardynałów, 85 biskupów, 2,297 księ­
ży świeckich, 2,832 mnichów, 2,215 zakonnic, a zatem 
około 7,400 osób duchownych, tak iż podług tycu 
liczb każdy 29-ty z ludności, poświęca się stanowi 
duchownemu. Żydów znajduje się tam tylko 4,659, 
chrZeścian zaś nie katolików 457. (Arat- Z.)

Kronika Sądowa.
Ś w i ę t o k r a d z t w o .

(A rtykuł tan wzięty z Wars:. Dniew.)
Kilka lat temu w sądzie w G., roztrząsana była 

ciekawa sprawa niejakiej mieszczanki, panny Marjan- 
ny Wojtulewiczówny, udającej natchnioną od. Boga, i 
przez wielu przyznawauej za taką. Jakkolwiek mało- 
znaczącym był fakt, który posłuży ł / a  przedmiot śledz­
twa sądowego, jednakże budzi on liczne myśli, ja ­
ko wymowne świadectwo smutnego stopnia upaduu 
duchownego, do jakiego mogą dochodzić merozwi- 
nięte przez ukształcenie osobistości, pod uciskają­
cym wpływem religijnego pjetyzmu.

Od 1851 r. w mieście G. powstały i szybko zaczęły 
rozpowszechniać się pogłoski, że mieszkanka tam tej­
sza, Marjanna Wojtulewiczówaa, za swe bogobojne ży­
cie, obdarzona została szczęściem bezpośrednich sto­
sunków z Zbawicielem, Bogarodzicą, aniołami i inny­
mi świętymi, że dana jej została władza oswobodze­
nia z czyśca grzesznych dusz, i że podczas religij­
nego jasnowidzenia, rozdaje wierzącym w nią nauki. 
Z tego powodu wielu łatwowiernych udawało się uo 
niej po radę, również jak i z prośbami o wsta­
wiennictwo w celu wyswobodzenia z czyśca zmarłych 
krewnych i dawało jej pieniądze. Sama mniemana 
święta, przez swe opowiadania strarała się utrzymać 
w ludzie wiarę w swą potęgę. Tak, pomiędzy innemi 
mówiła, że w ogniu czyścowym widziała dusze księ­
ży z G.: Jodkowskiego, Kocieły, Rudkowskiego, ojca 
swego i dziada z matki, również jak wielu znajo­
mych, jednem słowem miljony dusz, które (w tartu- 
chach) smarzyły się w kotłach napełnionych olejem. 
Wszystko to pomagało do wzrostu zgorszenia i cześć 
mniemanej świętej przyjmowała niepokojące rozmia­

ry. Dopiero po upływie siedmiu lat mniemanego sta­
nu świętości, powstała sprawa w sądzie, powodem do 
której była skarga matki'Marjanny Wojtulewiczówny, 
do katolickiego metropolity na dziekana M-go zG., za 
to że on (jako człowiek ukształcony), oskarżając jej 
córkę o świętokradztwo, pozbawił ją sakramentów.
W prośbie pomiędzy innemi było powiedziane, że ta­
kowa została podana z osobistego rozkazu Zbawi­
ciela.

Badana przez sąd, Marjanna Wojtulewiczówna, pan­
na, łat 35, wyznania katolickiego, zeznała, że poprze­
dnio znajdowała się u różnych osób w służbie, w osta­
tnich czasach zaś mieszka w własnym domu i niema 
żadnego zajęcia. Stwierdziwszy przed sądem swe sto­
sunki ze światem duchowym i swą władzę wyswabadza- 
nia dusz z czyśca, powołała się na wiele osób, które 
były świadkami jej jasnowidzenia i słyszały jej rozmo­
wę ze Zbawicielem i świętymi. W skutku tego oświad­
czenia, powołano do sądu 11 osób, które zeznały, że 
rzeczywiście, różnemi czasami, były obecne przy od­
wiedzinach Zbawiciela, Matki Boskiej i innych świę­
tych u Marjanny Wojtulewiczówny. Ż tych świadków, 
tylKo jeden, mianowicie asesor kolegjalny K-ski, w 
zeznaniu na piśmie oświadczył, że przy akcie stosun­
ków Zbawiciela z Wojtulewiczówną osobiście nie był 
obecny, lecz o rzeczywistości spełniających się nad 
nią cudów nie wątpi i wierzy w nie tak silnie, jakby 
sam był osobistym ich świadkiem. Wystawiwszy wie­
le przykładów podobnego rodzaju z historji staroży­
tnej i nowożytnej, K-ski dodał, że przedmiot ten jest 
wielkiej wagi, że nie podlega rozbiorowi rozumu ludz­
kiego, i że Zbawiciel wszelkich roztrząsali w takich 
sprawach zabrania, a rozkazuje bezwzględnie wierzyć 
w każdy objaw swego miłosierdzia i wszechmocności. 
Godnem jest uwagi, że wspomniony świadek jest 
człowiekiem ukształconym, i jak wiadomo mieszkań­
com in. G., o wszystkiem ma zdrowy sąd, z wyjąt­
kiem religji, w dziedzinie której zawsze wpada w os­
tateczny mistycyzm.

Badani pod przysięgą o prowadzenie się Wojtulewi­
czówny, 24 właścicieli domów, zaświadczyło że pro­
wadzi się uczciwie i przyzwoicie, że chociaż i do nich 
dochodziły pogłoski o jej cudownych działaniach, lecz 
że w ich oczach, przez cały czas znajomości z nimi, 
żadnych cudownych przymiotów nie okazywała. Toż 
samo zeznali i trzej miejseowi mieszkańcy, u których 
Wojtulewiczówna była w służbie, a czwarty oświad­
czył, że w ciągu półtorarocznej u niego służby, nie 
tylko nie odznaczała się dobrem prowadzeniem się, 
lecz miała stosunki miłosne z lokajem, za co była po­
zbawiona miejsca.

Żeby pokazać w jakim kształcie łatwowierni przed­
stawiali sobie sam akt stosunków Wojtulewiczówny 
z światem duchowym, przy toczymy pokrótce zeznanie 
zakonnicy z klasztoru brygitek, Grzybowskiej, jako 
najbardziej szczegółowe. Grzybowska poznała się 
z Wojtulewiczówną przed 7 laty, k  edy ta ostatnia za-' 
wiadomiła ją, że jej krewni cierpią w czyscu straszne 
męki i że Wojtulewiczówna może ich wybawić, jeżeli 
Grzybowska w nią uwierzy. Natenczas Wojtulewi­
czówna oświadczyła, że przez szczególną łaskę Bo­
ską, Grzybowska usłyszy głos Zbawiciela, cudownie 
wychodzący z ust, serca i języka Wojtulewiczówuej. 
Opowiadająca dodała, że natenczas dusza jej zejdzie 
do czyśca, a ciało pozostanie bez czucia. Pobudzona 
miłością do zmarłych swych krewnych, Grzybowska 
prosiła mniemaną świętę aby przyszła do aiej do celi, 
co Wojtulewiczówna uczyniła w dzień Bożego Naro­
dzenia. W celi, od godziny 10 do 12 w nocy przespa­
ła  spokojnie, ale o samej 12 ej zaczęła jęczyć i dusza 
jej niby zaczęła oddzielać się od ciała, które przytem 
tak trzeszczało, jakby łamały się kości. Strach prze­
jął obecną Grzybowską: zdgasiła świecę i uklęknąw­
szy, zamierzała na modlitwie przepędzić całą noc. 
Lecz w kilka minut potem rozległ się głos: „Córko! 
nie klękaj, powstań, połóż znak krzyża świętego na 
łoże twoje i uśnij. O godziiie trzeciej PanBógoznaj- 
mi ci swą wolę.” Kiedy pomyślała czyjby to był gios, 
w odpowiedzi na swą myśl usłyszała głos: „Jestem  
archanioł Michał.” O godzinie trzeciej w nocy Grzy­
bowska rzeczywiście niby zobaczyła u węzgłowia 
Wojtulewiczówny Zbawiciela, okrytego ranami; nad 
głową Wojtulewiczówny błysnęła na krzyż błyska­
wica, a następnie zaczęła się rozmowa trzech głosów 
z duszą Marjanny, a potem niby Zbawiciel zwrócił 
się wprost do Grzybowskiej z kazaniem, które trwało 
dwie godziny. Całe przytoczone jest w zeznaniu i 
składa się z ogólników treści mistycznej. Najgodniej- 
szem w niem uwagi jest chyba to, że Zbawiciel wy­
chwalał pannę z panien Marjannę,i z powodu jej świą- 
toliwego życia, na miejscu kazał wyswobodzić z czy- 
sca77 dusz krewnych Grzybowskiej. Po kazaniuznow 
dały się słyszyć trzy głosy, wi odpowiedzi k tó ry m ji - 
sza Wojtulewiczówny powiedziała. „1 \ r ai;LtPimi 
św. archaniele M i c h a l e ,  św. Weroniko, sw. Magdaleno!
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Odprowadźcie mnie już do ziemskiego mego ciała. 
Acb! jak  mi to ciężko! Ale trzeba spełnić wolę Pana. 
Sw. Michale! księgę położyłam na pierzynie!” D j  te­
go czasu Wojtulewiczówna pozostawała bez czucia 
i ruchu, lecz przy ostatnim słowie, ciało jej zaczęło 
się rzucać w strasznych konwulsjach, kości zatrzesz­
czały, nogi i ręce biły o łóżko, z którego nakoniec 
wstała z największem wysileniem, ale tak była osła­
biona, że nie mogła ani chodzić, ani mówić. Grzy­
bowska pomiędzy iunemi dodała, że Zbawiciel kazał 
jej odprawić sto mszy, dla wyswobodzenia stu obcych 
jej dusz z czysca.

Wnikając w szczegóły zeznań Grzybowskiej i in­
nych dziewięciu osób, które były świadkami mniema­
nych stosunków Wojtulewiczówny z światem nad­
naturalnym, przekonywamy się, że widzenia te odby­
wały się zawsze nocą, bez światła; Wojtulewiczówna 
dostawała jakiegoś ataku: wykrzywiały się jej usta, 
potem następowały konwulsje, a nakoniec ciało sta­
wało się nieczułem i zimnem jak  lód; sąd, jak widać z 
toku sprawy, nie zwrócił należytej uwagi na te okolicz­
ności. Jakkolwiek oderwane są powyższe wiadomości, 
można z nich z wszelkiem prawdopodobieństwem wno­
sić, że Marjanna Wojtulewiczówna podlegała atakom 
katalepsji, a ponieważ kierunek jej myśli zwykle był 
religijny, to bardzo naturalnie, że i bredzenie jej, po­
śród ataku, obracało się w sferze jej religijnego na­
stroju. Nie bez tego, niezawodnie, żeby umyślnie nieko- 
rzystała ze swego stanu chorobliwego. Starała się w 
rozmowie nadać mu pozór natchnionej przez Boga 
egzaltacji, i nadużywając łatwowierności ciemnych 
ludzi, wyciągała z tego korzyści materjalne. Dla pe­
wniejszego ocenienia, w sprawie brak lekarskiej opi- 
nji o Wojtulewiczównie, która rzuciłaby więcej świa­
tła  niż wszystkie zeznania świadków. Jest tylko jedno 
wspomnienie, że raz po paroksyzmie, cyrulik Judei 
puszczał jej krew, lecz z powodu śmierci nie był on 
badany.

Co do świadków jasnowidzenia mniemanej świętej, 
prawie wszyscy, jak okazuje się ze sprawy, byli ludź­
mi prostymi, nieukształconymi. Przysposobieni przez 
wieści i przez samą Wojtulewiczównę do czegoś nad­
zwyczajnego, uderzeni niewidzianym i niezrozumia­
łym atakiem, i nastrojeni w duchu religijno-misty­
cznym, sami wpadali w rozdrażnienie nerwowe i pod­
legali takiemu zboczeniu zewnętrznych zmysłów, że 
widzieli i słyszeli to, czego w rzeczywistości całkiem 
nie było. Co do głównego świadka, Grzybowskiej, w 
aktach sprawy są świadectwa: przełożonej klasztoru, 
że Grzybowska podlega religijnemu marzycielstwu, 
i inspektora urzędu lekarskiego, że zakonnica ta 
cierpi monomanję religijną.

Że mniemane natchnienie Wojtulewiczówny pow­
stało nie z samego tylko niezrozumienia przez nią 
prawdziwego znaczenia jej ataków, ale i z umyślnego, 
z zamiarem, rozgłosu, dowodzi tego ta okoliczność, że 
sama Wojtulewiczówna przy powtórnem badaniu, jak 
widać ze sprawy, wyparła się wszystkich swych po­
przednich zeznań, i jak się zdaje, dość szczerze wy­
znała, że żadnej łaski boskiej nad sobą nie doświad­
czała i nie doświadcza, również ukazywania się świę­
tych nie widziała, głosów z góry nie słyszała i niko­
mu nie mówiła, żeby dusza jej odwiedzała czyściec. 
Jedno tylko przyznaje, że widziała we śnie starca, o 
czem mówiła księdzu, który objaśnił to zjawisko jej 
stanem chorbbliwym. Ataków choroby doznawała w 
ciągu 5 lat,' ale co miało miejsce z nią podczas paro­
ksyzmu,—tego nie wie. Godnem uwagi, że i zakonni­
ca Grzybowska, przy powtórnem badaniu, nie zape­
wniała o rzeczywistości cudów w jej obecności speł­
nionych, jak  w pierwszem zeznaniu, i dodawała iż mo­
że być, że natenczas, wszystko cudowne, tylko zda­
wało się jej takiem.

Wyrok zapadł następujący: Przestępstwo mie 
szczanki Marjanny "Wojtulewiczówny zasadzające się 
na rozgłosie o mniemanej obecności w niej szcze­
gólnej łaski Bożej i nadnaturalnem odwiedzaniu jej 
ł*rzez Zbawiciela, Matkę Boską i świętych, pociąga 
za sobą karę oznaczoną art. 1199 T. XV, cz. 1, ale 
zastosowywa się w najniższym stopniu, tak w skutku 
wykazanego dobrego jej prowadzenia się, jak i z po­
wodu me wykrycia przez śledztwo tego, żeby celem
rozgłosu był zysk lub jakiekolwiek osobiste korzyści. 
Z tego powodu sąd postanowił: osadzić Marjannę 

ojtulewiczówną, w braku domu poprawy, w więzie­
niu na sześć miesięcy x poddać . y kucieJ ’koście^nej,
według uznania władzy duchownej1 Co się zaś tyczy 
pociąganych do sądu świadków mniemanych cudów, 
to w ich czynach i zeznaniach można widzieć tylko 
samą łatwowierność, która doprowadziła ich do reli­
gijnego obłędu, lecz zasługującej na karę winy ich 
z tej sp raw y , nie wykryto. Z tych względów, sąd po_ 
stanowił uwolnić wspr mnionych świadków od odpo­
wiedzialności, napomniawszy ich, aby na przyszłość 
wstrzymywał się od podobnego przesądnego obłędu.

Odtąd żadna szczególna łaska i żadne cuda nad 
Wojtulewiczówną nie ujawniły się, i wszystkie dziwne 
o niej pogłoski ucichły. L.

P R Z E W O D N I K  W A K S Z A W S K L -

* (P. K n a a p )  m łodyJtupiec, uzdolniony jednakże 
na praktyce w jednej z najpierwszych firm handlowych, 
otworzył niedawno skład win i hurtow ną sprzedaż 
onych przy ulicy Senatorskiej, w domu K aftala. Zna­
wcy którzy zwiedzili i ocenili zasoby tego składu, dali 
jak  najchlubniejsze świadectwo o wartości i bogactwie 
zasobów piwnicy pana Knaap, który zawiązawszy i o z  

ległe stosunki z najpierwszemi domami za g ra n ic ą -z a o ­
patruje ciągle swój skład hurtowny w różnorodne wina
czerwone, węgierskie, reńskie i szampańskie. Oprócz 
tego rzeczony handel posiada wielkie zapasy porteru i 
piwa angielskiego w oryginalnych butelkach i beczkach. 
Nie ubliżając innym renomowanym już składom hurto ­
wym, w W arszawie zdawna egzystującym, sądzimy ze 
energja, zabieglość i sumienność pana Knaap, zyska mu 
powszechną sympatję i liczny odbyt na zgromadzone tak 
starannie wyborowe towary. Z . W.

W arsieawa, 
d nia  8  (2© | W rześn ia .

K a l e n d a r z .
W sobotę, 21 września, —  św. M ateusza apost. — 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 min. 1.
W niedzielę, 22 września, — śśw. Tekli pan. męcz. i 

Ładysław a z Gieln. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 46; 
zach. o godz. 5 min. 58.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -+- 4°0, R- ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach 761.9 760 4
Termometr Reaum............................  (- 4(l7 ą- 11'O
Stan nieba . . . .  . . pogoda? pogodny

Największe ciepło +■ ITS, R. Najmniejsze ciepło p  4 4 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1.

o g o d z . 8  x r a n i .  | o  g e d . 4 p o  fioł

jenerał-majorowie: Sumarocki, do Pskowa; Sawicz, 
do Bieły; rzeczywisty radca stanu Schumacher, do Pe­
tersburga; szambelan dworu J. C. M. Polański, za 
granicę; konsul jeneralny cesarsko - austrjacki w 
Warszawie hrabia Ludolf, do Wiednia; radca tajny 
Ostrowski, do wsi Czajek.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 550, wyjechało osób 789, — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 326, wyje­
chało osób 203; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 183, wyjechało 152; — statkami parowerai 
przyjechało osób 19, wyjechało c-8ob 35; —  w ogóle 
przyjechało osób 875, w tej liczbie z zagranicy 111. 
wyjechało 727, w tej liczbie zag ran icę  37.

*  L is ty  niew łaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 7 (19) b. m. i r.., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Sułkowski w Sokołowie, L i- 
browski w Opolu, Cukier w Łęczycy, Goldreing w Przed­
borzu, Dziedzicki w Łomży, Akiman w Twerze, Inghing 
w Bełhatowie, Skawroński bez oznaczenia miejsca, — 
listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzynek poczto­
wych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 102 
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania w ew nątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami, znajdują się w 
kaneelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 7 (19) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 60, wyzdrowiało 34, umarło 3, po 
zostało 1526 (mężczyzn 696, kobiet 830), z nich w  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, kobiet 149.

* W dniu 7 (19) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  s i ą  
chrześcjan: płci męzkiej 16, żeńskiej 10, starozakon- 
nych : płci męzkiej 4, żeńskiej 4, razem 34; — Ztt* 
w a r ł o  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 2, staroza­
konnych: —; — u m a r łO : chrześcjan:  płci męzkiej 28 , 
żeńskiej 17; starozakonnych:  męzkiej 4, żeńskiej 5, 
razem 54.

Ceny targowe.
dnia 7 (19) września 1867 reku.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Jutro, opery komiczne: Flis 

Rendez-vous na Przedmieściu; Divertissement tancer-
Skie. — Wczoraj, dawano operę komiczną ReildeZ-VOUS 
na Przedmieściu; i balet Gizella czyli W illidy, było osób 
300.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.— D ziś, komedja w 5 ciu 
aktach p.W iktoryna Sardou z francuzkiego tłomaczona: 
Rodzina Benoiton’ow. — Osoby: Champrose -  p. Swie- 
szewski; Benoiton— p. Iłychter; M a rta—pani Ostrow­
ska ; Joanna —panna Urbanowicz, Kamilla — panna 
Kwiatkowska, Theodule— p. Szymanowski, Fanfan 
panna Aleks. Urbanowicz— (wszystkie 5 jego dzieci); 
Didier zięć Benoiton’a —  p. Tatarkiewicz; K lotylda— 
pani Łapińska] Adolfina —panna Figarska; Formichel 
— p. Ostrowski", .Prudent jego syn —p. Sawicki; S te­
phen — p. Orzywiński; M uller— p .Szober", M .rtelen 
p. Mroziński; Ju lja  — panna Qilska\ Józefa —  panna 
Seredyńska; Jan  —  p. Jejde; B aptysta— p. Adler.

ELDO R AD O  (przy ulicy D ługiej). — D ziś i codzien 
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem śpiewaków 
francuzkich .— Początek o godzinie 7 1/a. —  Wczoraj, 
było osób 2 8 3 .—

A LK A ZA R  FRANCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 
kowskiem-Przedrnieściu).— D ziś i codziennie, P rzedsta­
wienie Śpiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
7 -ej).— Wczoraj, było osób 289.

T IV O L I.— D ziś i codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

W Y STAW A  TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTU K  
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od j 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; i 
w niedziele zaś i święta kop. 5. _ '

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. |
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). j
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. j
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PANORA- ; 
MA Mikroskopów.

T E A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .— Dziś 
i  codziennie, P rzedstaw ienie w ogrodzie przy ulicy Mio- ; 
dowej, w domu Lessera. — Początek o godzinie 6 ‘/ 2. —  
Wczoraj, było osób 106. ■ .

* Przyjechał do Warszawy kamerjunkier dworu 
J. C. M. Ursin-Niemcewicz, z Brześcia;—wyjechali: 
jenerał-lejtnant Orłów, do Brześcia; jenerał-major 
orszaku J . c. M. sułtan A dil-G irej , do Petersburga;

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 15 48 8 40'A 9 67%
Z y to ........................................ 10 20 6 7% 6 37 •/,
Jęczm ień................................ 6 24 3 60 3 90
Owies..............................  . . . i Ł>6 a 77% 2 8">
Groch po lny .......................... 10 80 6 6 75
Kartofle.................................. 3 36 1 80 2 10
Pud siana od kop. 33J/3-37 '/2 . Pud słomy od kop. 20 -  22’/,. 

Dowozy: Pszenicy 345; Żyta 286; Jęczmienia 46,
Owsa 230 czetuerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 97%
Garniec „ od rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 32*/2

K U R S  ( i iK f c l ) Y  W A P .S Z A W S K I B  

drtta 8 (20) Września 1887 r.

’i  O  N E  T Y

P ó ł- I m p e r ja ły  K o s y j s s j e .....................................................
D a k & ty  H o le n d e r s k ie  n o w e  w a l n e .................... ....................
F r y d r y c h id o ry  P r u s k ie ..............................................................
P r u s k i  K u r a n t )0 0  t a l .....................................

P A P I E R Y .
(b e z  w a r t o ś c i  k u p o n u  r

U b l ig i  S k a r b u  s a  rs . JOG.................................................. • •
B i le t v  S k a r b u  K r ó l .  P o l .  ** rs. 1 0 0 ..  •   . . .
O b lig a c j e  C s ą s tk . s  r . 1 886  po  s i  p . 500  sa  s s t n k ę .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a O b l ig .  C są a t. l i t .  A p o  » . p .

JÓO za  s x t u k ę ............................................  ..........................  • • .
L it .* B  p o s łp .  2 0 0  t a  s z t u k ę  z k u p o n e m ..................  . , .

. b e s  K u p o n u .............................
L is t y  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k r e s u  S e r j i  J ej t a  rs. 1QC. 
L is t y  Z a s t a w n e  I I I - g o  O k r e su  S e r j i  2 -e j ta  rs. 100*)
L is t y  l ik w id a c y j n e  z»  rs , 1 0 0 * ) . . . ,  ..................................
D o w o d y  K o m - C e n tr . L ik  w id . s a  rs. 100 R s ...............
5  p o t y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t x a  i  r. 1 3 5 4  rs , 100 . . .
6  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t s a  s r. 1866 za r s . 1 0 0 . . . .
B i l e t y  B a n k u  C e s . R o s .  z r. i8 6 0 , s»  rs. 1 0 0 ...............
M e ta lik i  L u t o w e  z a  r s . l f  0 ............................................... ..........

„  S ie r p n io w e  za  rs. 1 0 ) ..................................................
R o s y js k a  p o iy c s  p r e * ;. i  i8 6 0  rs 1 0 0 ................................

»  , , w »> 1866 , ,  1 0 0  .  ..................
A k c j e  G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o s y j s k ie g o  d r ó g  *e-

la x a y c h  rs . 1 U6 ...................................... *........... .. ........................
O b lig a c j e  (S ló w n . T o w . R o s . D r ó g  Ż e l. c o f r a n k  2000

za rs. ICO.............................................................................................
f k c j e  D r o g i Ż e l .  W a r .- W io d . sa  s z t n f c ę   . .
O b lig a c je  D r o g i  Ż e l. W a r s a .- W ie d . po  f r a n k . 6 00  sa

s z t u k ę , .....................................  .....................................................
A k c je  D r o g i Ż e l .  W a r s * ,- B y d g o s k ie j  *a rs. 1 0 0 . . . .
A k c j e  Ż e g lu g i  P a r ó w . K r a j. r s . 1 0 0 . .  . . ............................
A k c j e  D r o g i  Ż e l .  W a r s s .- T e r e s p o ls k ie j  sa  r s . 1 0 0 . .  
A k c j e  D r o g i Ż e l .  fa b . Ł ó d z k ie j  ra. 100  .........................

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o

W E X L K .

B e r lin  . 100 T łI.

W  r o e ła w . . . .  .......... ........................  ,,
G d a ń s k ..................................    „ „
H a m b u r g . . .  ............... S0Q B . M k.
L o n d y n  ...........................   1 F t .  S t .
P a r y ż ............................................................ 300  F r a n k .
W ie d e ń  . . .   .........................................150 Z ł. W .
P e t e r s b u r g ................................................10C Rur.

M o sk w a  .

£ III.
k. t .  
/  m . 
2 aa
2  m .
3 m . 
2 m . 
2 ra. 1 m. 
k . t. 
1  m .  
k . t.

R s K . R s. I

_ . . 5 99
- 3 42 %

1 - ~ — —
i -

i

| 74
7

-

- 1 0 1 50'

- 60 7k
- 33 07

--- — 27 —-
80 — 79 60
69 — 6 8 5 0
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— — — —
_ — _ -

76 75 —
— — 1 0 0 25
— - 1 < 0 —

115 60 116 —
l t  8 — 107 67

107 50 - -

_ 82
70 — 68 50

_ _
5 33 - —

— — _
82 50 81 5 0

.8 4 — —

106 65 {06 50
I 6 50 1C6 35

— — — —
— — — —
— _ —

7 £ 2 7 3 0
*7 15 - —
S7 90 87 75
99 33 99 17

ItO 25 1 0 0 -
— — - —

— -• -

W fc rto lń  k u p o n u  bi*»f. o d  L is t ó w  Z a s ta w n y e t t ...........
o d  L is t ó w  L ik w id a c y j n y c h .

97%
22%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 5255). Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W zastosowaniu się do a t. 44 K. C. P . po­
daje do wiadomośei osób interesowanych, ie  
Trybunał Cywilny w W arszawie na dniu 19 
(31 Lipca) r. b. wydal wyro*, mocą którego 
Józef Śzmideberg syn Fiszla i Dwojry małżon­
ków Szmideberg, za znik łego uznanym zo­
stał.
W arszawa d. 24 Sierpnia (5 Września) 1837 r.

Naczelnik Wydziału, Puchalski.

(N. D. 5 4 2 /) . K om sja  Rządowa 
Spraw Wewnętrznych.

Podaje do wiadomości, że p a ten t na stopień  
profesora farm acji przez R adę Lekarską, K ró ­
lestwa Polskiego, pod dniem 3 (15) L istopada  
1859 r. za Nr. 860/976, p. Kwirynowi C hole­
wińskiemu wydany, zaginął, w miejsce k tó ­
rego wydawszy kopię, uprzedza, że z a tra c o ­
ny patent, żadnej w artości ju ż  niem a. 
W arszawa d. 30 Sierp. (11 W rześ.) 1867 r.

Rzeczywisty R ad ca  S tanu Beker.

N. D. 5461. CyeaAKCKue l'y6epncicoe  
n p u n .ie n ie .

CordacHo 57 c t .  YcTaBa o KyneuecKiiil, 
ruab-LinxT,, Cyna-iKcaoe l'y&epHCKoe Ilp a- 
BdeHie o6i>aBdHeTT>, - i t o  cocToimuiie b t ,  1866 
r #4y bt, suaHiH KynuoBT. I-ii rn,u>4 iH Ah - 
ToHi-yiiO/iBHrt Koht, H3T> r. Bepin6o40Ba h 
2 h rudb4 iH Hht, Koaepciiiii 1131, 4 ep. Ade- 
Kcora u Geptiap4 T, 4 P euecT> H3T> r. Cyiia- 
-Iok i, KaKT> He ubiKynmnie na 1867 r. rim b-
4eńCK HX T> C B H 4T 5T edbC T B T . ,  H C K 4 IO 'ia lO T C H  
n a r ,  3 a a H iH  K y n u o i i T ,  C y B a . i t t c K o f i  P y ó e p H i H .
R CyuadKU, ABryc. 31 (C eur. 12) 4 UH 1867 r .

C o b -e t h h k t , ,  MpaficKiii.

l i t  C. oraz T ekli z K łopotow skich i Sylw e­
s tra  m ałżonków Baldi właścicieli n ierucho­
m ości w tem że mieście pod Nr. 1 18, P ł o ż o ­
nych tudzież sumy rsr. 300 na nieruchom ości 
Nr. 6 w Dziale I I I  ad N r. 2 iw D z ia le I Y .
ad Nr. 1 zahypotekowanej, toczy się 
powanie spadkowe do ukończenia ktorego 
termin prekluzyjny na dzień 1(1 
r. b. oznaczam. .

Ku.no a. 6 , . 8 1 ^ . 1 8 ^

O BW IE SZ C Z E N IA  HH PO TECZNE.

N D 5286. Sąd Pokoju w Kaliszu. 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej Fe.8 ula^ '  , / Pwe 
teki nieruchom ości mianowicie, p 
wsi T yńcu pod Nr. 139 obok szosy *; KaUsza 
do Opatówka z prawej strony po 
graniczącego m iędzy gruntam i Ty 
i Lewickiego z jednej, a  gruntem  ^  w
długości, od szosy po k an ał rzeki Pros y 
k ierunku  prostym  zachodnim  ciągnąc) i

od

na którym to placu wystawiony został b ro ­
w ar m asiv m urowany wraz z takąż  piwnicą 1
lodownią. . „„„ta

Zaw iadam ia interesantów  iż takow a n astą  
p i w Sądzie tu tejszym  w dniu 4 (16) G ruam a 
1867 r. godzinę 10 z rana. . . .  4

W zywa ich  przeto  aby w term inie tym pou 
skutkam i p rek luzji w praw ie hypotecznym  
przepisanej sam i lub p rzez  pełnom ocników 
z dowodami usprawiedliw iaiącem i ich praw a 
zgłosili się. .. , .

D ecyzja jak a  w sku tek  regulacji n a s tąp i 
ogłoszoną będzie d. 7 (19) Grudnia t  r. 10 
dnia tego czas do odwołania się od mej upły-
wft(5 zacznie- , . „ < 047  „

Kalisz d. 24 Sierpnia (o W rześnia) 1867 r. 
Podsędek, Jeziersk i.

i S-to Krzyzkiej, a  mianowicie: w dniu 28 
W rześn ia  (10 Październ ika) na  sprzedaż p la ­
ców oznaczonych N -ram i 408/9A, 403/9B, 
408/90 i 408/9P; w dniu 12 (24) P aździern i­
k a  na sprzedaż placów oznaczonych N-rami 
409/9C, 408/9D, 408/9E, 408/9F i 40S/9G.

W  dniu 19 (31) Października na sprzedaż 
placów oznaczonych N -ram i 408/9N, 408/9M,

. 408/9L, 408/9K, 408/9J.
I W dniu 26 Październ ika (7 L istopada) na 

sprzedaż placów oznaczonych N -ram i 408/9H,
; 1326, 1326a i 13266. wraz z znajdującem i 
1 się na tych osta tn ich  posesjach budowlami.

L icy tacja  będzie głośna i rozpocznie się: 
i Z a  plac Nr. 403/9A. od sumy rsr. 24,350 

kop. 82.
Z a  plac Nr. 408/9B, od sumy rsr . 39,276 

kop. 37.
Z a plac N r. 408/90, od sumy rsr. 34,627 

kop. 5 0 ’/a- 
Z a  plac N r. 408/9P, 

kop. 91.
Z a plac N r. 408/9C, 

kop. 74.
Z a plac N r 408/9 D, 

kop 42.
Z a  plac Nr. 408/9E, 

kop. 94.
Z a  plac N r. 408/9F, 

kop. 17.
Z a  p lac N r. 408/9G, 

kop 2 .
Z a  plac Nr. 408/9N, 

kop. 76.
Z a plac Nr. 408/9M,

k °Z a piac Nr. 408/9L, od sumy rs r . 29,975

: ^ ° 2 a^piac Nr. 408/9K, od sumy rs r . 29,760

i k °Z a plac Nr. 408/9J, od sumy rs. 29,822

kop. §2  ̂oq i o ct 0(|  aumy rsr . 28,271

sumy rsr. 42,717 

sumy rsr. 35,104 

sumy rs r . 35,592 

sumy rsr . 35,771 

sumy rsr . 26,007 

sumy rsr . 26,652 

sumy rs r . 34,273 

od sumy rs r . 31,773

od

od

od

od

od

od

N .D . 5518. Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Storozakounych w Warszawie. 

Postanowieniem  b. R ady Adm inistracyjnej 
Królestwa z daia 27 W rześnia (9 Paździer- : 
ńika) 1835 r. N r. 20503, w yłączna sprzedaż  j 
jab łek  ra jsk ich  i palm , oddaną zo sta ła  n a  j 
korzyść szpitale  tu tejszego, R ada Szczegóło- j 
wa ostrzega więc osoby interesow ane, iżby j 
nikomu bez upow ażnienia R ady tu te jszej, 
palm zielonych pod żadnym  pozorem  nieu- i 
dzielały, w razie bowiem przeciwnym, u legną 
karze  oznaczonej postanowieniem  J . O. 
Księcia N am iestnika K rólestw a z dnia 27 
Października 8  L istopada) 1853 r. N r. 4186. ;

M ający zaś palm y do sprzedania, zgłosić 
się zechcą każdouziennie prócz dni św iąt u- j 
soczystych, do kaucelarji Szpitala, przy u li­
cy Pokornej pod Nr. 2098, gdzie do dnia 31 
W rześnia (12 Paździer.) r. b. Rąda^ Szczegó­
łowa jak  co rok  takow e ob jekta , o ile  się  do 
religijnego użytku zdatne okażą, ryczałtow o 
zakupi i um ówioną cenę bezwłocznie wy­
płaci.

W arszaw a dnia 5 4 7 )  W rześn ia  1867 r.

S (W. li. 5211). Sąd Policji Poprawczej 
w Brestje Kujawskim.

Podaje do wiadomości, że A ntoni Glejze- 
rowicz, we wsi i gminie B ronisław  Okręgu 
Radiejewskim  zam ieszkały, wyrokami: Sądu 
tu tejszego daty 6 (18) Sierpnia, Sądu K rym i­
n a ln eg o  w W arszaw ie daty 8 (20) L istopada  
1866 r. i Sądu Apelacyjnego K rólestw a P o l­
skiego daty 27 M aja (8  Czerwca) r. b. p r a ­
womocnie, za niedozwolone i b łędne leczenie 
z a r t 576 K. K. G. i P., na  tygodni trzy  a re ­
sz tu  i dwuletni po odcierpianej karze  dozór 
policyjny, z ogłoszeniem  tych wyroków w 
D zienniku Guberojalnym  i W arszaw skim  
skazany  został.

B rest dnia 16 (28) S ierpn ia  1867 roku.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu Tryniszew ski.

}. FPE<

N. D. 5516.

I C Y T k  r.
7.MDAŻE PUB:

J I

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 5528. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

P o  zmarłych: 1. T ekli z Zaw adzkich An- 
tosiewicz, w ierzycielce sumy r s r  3,000 ub ez­
pieczonej na  nieruchom ości Nr. 1247 w 
W arszawie. 2. M agdalenie z Stokowskich 
Ostrow skiej, w spółw łaścicielce dóbr Ja s io n ­
k a  lit.4 , położonych w O kręgu Zgierskim . 3. 
K aro lu  Glotz, w spółw ierzycielu ewikcji w 
ilości rsr. 7,500, ubezpieczonej na praw ach 
sukcesorów Tulin iusza, zapisanych w Dziale 
I I I  pod Nr. 5, wykazu dóbr Żabie wielkie w 
Okręgu Zgierskim  położonych. T oczą się 
postępow ania spa-ikowe, do ukończenia k tó ­
rych, wyznacza się term in  w K ancelarji Hy- 
potecznej G ubernji W arszaw skiej w W arsza ­
wie na dzień 19 (31) M arca 1868 r.

A leksander Dziewulski.

(N. D. 3 5 2 9  ) Pisarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Po śm ierci A lbraham a Z ylber w łaściciela 
nieruchomości w mieście K utnie pod Nr. 33

Zarząd Finansowwy Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 19 (31) 
P aźd ziern ika  r. b. o godzinie 12 \y południe 
w P a łacu  Rządowym przy ulicy R ym arskiej, 
pod Nr. 741 w m iejscu jego posiedzeń, odby­
wać się będzie licy tacja  g łośna in plus przez 
podanie opieczętow anych deklaracji, na 
sprzedaż w jednej p a rtji >drzewa z lasów  r z ą ­
dowych Leśnictw a Przasnysz, Gubernji P ło ­
ckiej, a mianowicie-, z cięć Obrębów; P rzy sie ­
ki lit. G. okręg  I I I ,  Nr. 1, 2, 3, okręg  I. Nr. 
13, Adam czycha lit. H  Nr. 4 5, 6 , R żaniec 
lit. K okręg IV- N r X, 2, 3, 4. 5, 6 7, o k rę ­
gu III. N r. 8 , 9; Parciaki lit P . pkręg  I .  Nr.
4  5 , 6 , 7, 8 , 9, 10, 13, O lszewka lit. Q. o k rę ­
gu I- Nr. 9, 10,13; Pezcień lit. R. okręg I. 
Nr. 2, 3, i Srebrnik  lit T. okręg  I  N r. 3, 4, 
5 , 6, ocenionego na rs . 10,202 k o p .33, w yraź­
niej rubli srebrem  dziesięć tysięcy dwieście 
dwa kopiejek trzydzieści trzy.

Kto najwyżej nad  szacunek/postąpi, u trzy ­
m a się  przy kupnie.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obow ią­
zany je s t  złożyć do Kasy Głównej W arszaw ­
skiej lub B anku Polskiego na vadium w go- 
towiznie L istach  Zastaw nych, L ikw idacyj­
nych lub innych procentow ych papierach  
Skarbowych z własciwemi kuponam i rs  1021 
wyraźnie rubli srebrem  tysiąc dwadzieścia 
jeden  i w dowód tego kw it Kasy na  wnie- 

; sienie tej sumy w biórze Z arząd u  F in a n so ­
wego złożyć przed godziną 12 w dniu do li­
cytacji oznaczonym, 

j W ykazy  oszacowania i warunki tej sp rze- 
j dąży, przejrzane być mogą: w W arszaw ie w 
i b iórze Z arządu  Finansow ego, w R ządzie 
\ Gubernialnym  P łockim  oraz w U rzędzie L e- 
j nym Przasnysz.

“  : Miejscowa służba leśna każdem u zgłasza-
| jącem u się, okaże drzewo na gruncie, k tó re  
1 wolno szczegółowo obejrzeć, później bowiem 

żadne reklam acje o niedobory, zły szacunek  
l lub gatunek  drzewa, o jak i kolw iek ubytek  
! od daty oszacowania onego p rzy ję te  n ie bę- 
| dą, a  utrzym ujący się p rzy  kupnie, całkowi- 
: tą  należność na licytacji postąp ioną, w term i- 
j nach oznaczonych zap łacić  obowiązany bę- 
> dziG-
!• W arszaw a d. 9 (21) S ierpn ia  1867 r. 

D yrektor W ydziału,
Rzeczyw isty R adca Stanu, D ąbrowski. 

Naczelnik Sekcji, W ojzbun.

(N. D. 5326). Zarząd Finansowy 
w Królestwie Polskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dn iach '2 8  W rześnia (10 P aździern ika), 12 
(24) Października, 19 (31) Październ ika  i 26 
Październ ika  (7 L istopada) 1867 r. odbywać 
się  będzie w sali posiedzeń Z arząd u  F in a n ­
sowego publiczna licy tacja na sprzedaż p la­
ców utworzonych z posesji po M isjonarskiej, 
p rzy  nowo przeprow adzonych u licach od 
Krakowskiego Przedm ieścia do Mazowieckiej

Z a plac Nr. 408/9H.

k°Za7piac Nr. 1326, od sumy rs r  28,962 kop.
18

Z a plac Nr. 1326o, od sumy rsr. 22,128

k °Za^plac Nr. 13266, od sumy rsr. 57,475 
kop. 28.

W olno jednak niestaw ającym  sk ładać  na 
ręce  D yrektora K ancelarji Z arządu  F in an so ­
wego w dniu do licytacji naznaczonym  do 
godziny 12 w południe dek laracje  op ieczę to ­
wane na p ap ierze  stemplowym ceny kop. 75, 
podług załączonego wzoru wyraźnie bez 
skrobań  i p rzek reślać  napisane,^ k tó rych  o- 
tw orzenie n astąp i zaraz  po ukończeniu licy­
tacji głośnej. . . . .  • .

P rzystępu jący  do licytacji, obowiązany je s t  
złożyć lub do podanej deklaracji dołączyć 
dowód na wniesione do kasy Głównej W ar­
szawskiej, do kasy Gubernjalej W arszaw ­
skiej lub do B anku Polskiego vadium wyró- 
wnywające części ustanowionego do l i ­
cytacji szacunku p rzy  wyraźnem wskazaniu 
N um eru i litery  placu, o kupno ktorego kom  
to ro w ać  zam ierza. Vadium to złożyć może 
gotowizną listam i likwidacyjnemu lub inneim 
papieram i publicznem i Cesarstwa lub K ró le­
stw a albo też listam i zastawnemi Towarzy­
stw a’ Kredytowego Ziemskiego podług nomi­
n a lne j w a rU c i, przy dołączeniu zarazom  t o -  
ponów bieżących od papierów procentow ych.

W y pła ta  sumy szacunkowej za pow yższą 
nieruchom ość rozłożoną będzie w sposób

“ af  8ł f f l ś ć  szacunku do licytacji oznaczo­
nego. Nabywca w ciągu najdalej dni 30 od 
daty zawiadomienia go o zatw ierdzeniu licy­
tacji wniesie do kasy Głównej W arszaw skiej 
gotowizną, listam i likwidacyjnemi lub mne- 
mi papieram i publicznemi podług k u rsu  Gieł-

pozostałe sumy do licyta- 
wraz z przew yżką n a  licyta- 

cii postąpioną, obowiązany będzie nabywca 
jednocześnie z uregulowaniem na swoje imie 
hypoteki nabytej nieruchomości zabezpieczyć 
w d z h le  IV wykazu hypotecznego w p ierw ­
szym  miejscu, a od długu tego az do czasu 
zupełnego spłacenia opłacać corocznie do 
kasy Skarbowej 5 %  tytułem  procen tu , oraz 
20/  na um orzenie k ap ita łu  pod skutkam i 
egzekucji adm inistracyjnej. ,

Nabywca obejmie nieruchomość od daty 
zatw ierdzenia odbytej licytacji przez Konu- 
t e t  U rządzający i od tej daty wszelkie z mej 
dochody, oraz podatki i ciężary do mego na-

leŻSzczegółowe warunki sprzedaży powyż­
szych nieruchomości, p rzejrzane być m ogą 
każdodziennie oprócz św iąt w godzinach s łu ­
żbowych, w biurze Z arządu  Finansow ego w 
W ydziale D óbr i Lasów Rządowych, o stanie 
tych  nieruchom ości przekonać się m ożna na

miejsc u. Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządu Finansowe­

go o odbyć się mającej w dniu (wypisać wy­
raźnie datę) publicznej licytacji na sprzedaż 
nieruchomości po Misjonarskiej w m eście 
W arszaw ie (oznaczyć wyraźnie Numer i l ite ­

r ę  placu) sk ładam  n in ie jszą  deklarację, że 
za  tęż  nieruchom ość postępu je  rs r . (wypisać 
liczbam i), w yraźnie (wypisać literam i-, pod­
dając się  w szelkim  warunkom  do tej sp rze ­
daży przez Skarb  przepisanym .

Kw it kasy  (wypisać je j nazwę) na złożone 
vadium w kwocie rsr . (wypisać lite ram i' z a ­
łączam .

P isałem  dn ia  (wypisać dzień m iesiąc i rok). 
(T h  podpisać wyraŹDie imie i nazw isko). 
M ieszkam  (w skazać m iejsce zam ieszkania). 

W arszaw a d. 24 Sierp. (5 W rześnia) 1867 r . 
za Vice D yiek tora  O ddziału, Stefanowicz.

N aczeln ik  Sekcji W ysocki.

(N . D. 5327). HbnuKoncKoe A b c m c  
ytipanAcnie.

CHMt o ó ^ a B iB e T t, 4t o  Ha ocH ouam ii 
u p e/tnucaiiiH  <I>iiHaHcouaro J 'n p  o.ieH ia b t, 
I japcrB K  łlo-mcKoM i, o n ,  4 ( 16) ABrycTa 
c. r. 3a N. 1 3 8 9 0 /8460, b t, Kamie-rapiii 4 -b- 
CHaro YnpaB.ieHiH bt, 4 ep. /loM Ó poun 18 
( 30)  CeHTHGpfl c. r. b t, mecroMT, cpoa-n  óy- 
4 y n ,  npoH3B04HThcn r o p r i i  (in p lu s)  Ha 
u p o ra m y  a-Bca H3T, o/jna/iKOBT, 4 epeB iin u  
ooAhnapKa .leiU H 4 0 /iT,, ott> y>ieHUieHHOH 
cyMMbi 495 pyó. 70 k .  cep. nponnci,K> ueTe- 
p e c ra  41-.b iihocto  n u n ,  pyóaeii, c ,Bm4 ,B c h tt, 
K o im eK t cepeoposn ,, b t, oTbiCKaHiti ocTaT- 
Ka C/i'B4 yeHbixT, 4 eH eri, o r t  HeHCioBHH- 
TeyibHaro uoKyiimiiKa MoprKH TeMKHHa H3t 
r . Bapmanw.

T l n i t a  n i e / i a i o i u i e  n p i o G p h c r i i  8 t o t t >  . lh c b ,
M O i y T T ,  B b  0 3 ' i a 4 e H 0 0 M T >  c p o K B  H O H T h C f l  BT ,  

y l - E c i i o e  J ' n p a B  ieHie, m i t u  n p i i  c e 6 -B H a . i H -  

' I H b l M I l  ! / , „  u a C T b  O U T l H O T I I o i )  C y M M b i ,  K O T O -  

p a i i  4 o , i J H H a  ó i . r r b  n p e 4 c r . . n . i e i i a  k s k t ,  3 a -  

A o r i  b t ,  ^ U c H o e  K a 3 H a l i e i i c T B o .

11/inaiaHmee yc^ooiii Topr*, MoryTT, 6i,iTb 
emc4 HeBiio pa3CM0Tpem,i b t ,  ^ I b c h o m b  ynpa-  
iMCMiti, HCK.iioiati npa34HHiHbm u Taóedb- 
HblB 4H11.

4 . /(o.MÓpoBa, 18 (3 0 ) ABrycTa 1867 r .
11. h .  4 . C r e p m a i  o  / l i  c m o i a r o ,  

l i o p a H K e B H H T , .

(N. D. 5 5 0 7). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie F ra n c iszk a  K alińskiego, 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
num erem  2373 położonej, zaś w W arszaw ie 
pod num erem  560/1 zam ieszkałego, a  za­
m ieszkanie p raw ne do tego in te resu  i całe ­
go postępow ania subhastacyjnego u  Teofila 
Tomickiego, Adw okata przy  Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie 
p o d  Nr. 519 zam ieszkałego, obrane m ające ­
go, w poszukiw aniu sumy rsr. 2,195 kop. 56, 
z większej sumy rsr . 2,345 kop- 56 pocho­
dzącej, z procentem  5%  od dnia 31 G rudnia 
1866 r. (12 S tycznia 1Ś67 r. i kosztów  od K a 
z im ierza N awarskiego obywatela, w łaściciel- 
dóbr ziem skich Krzywicy w O kręgu S iennic­
kim  położonych, zaś w W arszawie pod Nr. 
1050 zam ieszkałego i zam ieszkanie praw ne 
obrane m ającego protokółem  W alentego Su- 
pryniew icza, Kom ornika przy Sądzie A p e la ­
cyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 17 (29) 
M aja 1867 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję te  i 
zaaresztow ane zostały

D OBRA Z IE M SK IE  
Krzywica, sk ładające  się z folw arku i wsi 
K rzywica w Powiecie M ińskim  G ubernji W a- 
szawskiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  
Okręgu Siennickiego, w Gminie i P a ra fji 
Siennica położone, prawem  w łasności do eg ­
zekwowanego dłużnika K azim ierza N aw ar­
skiego należące, w dzierżawnem  posiadaniu 
P io tra  Nawarskiego, za  kon trak tem  u rzęd o ­
wym w księdze wieczystej dóbr K rzyw icą 
przed R ejentem  Rościszew skim  zaw artym , 
w dniu 28 Lutego (12 M arca) 1867 roku  
na  la t trzy  od dnia 13 M arca 1867 r. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1870 r. za  cenę roczn ie  rs r . 
1,000  i za całe  la t trzy  z góry uiszczoną zo- 

' stające, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążone, ogólnej rozległości g run tu  
ornego około w łók 9 albo dziesiatyn  138, la ­
su  onoło w łók 8 albo dziesiatyn  123, (zaś la ­
su  15 w łók czyli dziesiatyn  230 ju ż  sp rzed a ­
nego,) łą k  około m órg 50 albo dziesiatyn  26 
pod zabudow aniam i i ogrodam i około mórg 
6 albo dziesiatyn  3, re sz te  zajm ują  m iedze, 
drogi, rowy 1 n ieużytki.

N a  gruncie pow yższych dóbr są  n astęp u ­
jące  zabudowania:

Folwark i wieś Krzywica 
1- Dwór z drzewa na podmurowaniu z ce­

gły palonej, gontami kryty z kominem muro­
wanym.

, 2 S p iżan ra  z drzewa gontami kryta.
I 3. O gród owocowy i warzywny, od po­

dw órza sz tachetam i z ła t  rzniętych, a od 
pola p ło tem  z żerdzi ogrodzony, w którym  
je s t  drzew  owocowych około sztuk 100, o raz  
szparagarn ia , niem niej sadzaw ka m ała nie- 

■ zarybiona. , , ,
4 Pszczolnik  masiw murowany, saraaa- 

iący  się z dwóch domkó w murowanyc gon­
tam i kryty, każdy o jed  nym kominie, pom ię­
dzy k tórem i je s t  parkan z cegły palonej m u­
rowanej, z fu rtką  drewnianą.
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5. P as ie k a  żerdziam i ogrodzona z furtką.
6. Studnia drzewem cembrowana z pom ­

p ą  i ko rb ą  drewnianą.
7. D ziedziniec sztachetam i z ła t  rz n ię ­

ty ch  ogrodzony, w tych brama wjezda. zaś w 
dziedzińcu  traw nik z klombami b a rje rk ą  d re­
w nianą ogrodzony, drzew dzikich sz tuk  kilka.

8. Domki dwa z drzewa gontam i k ry te , o 
jednym  kominie murowanym.

9. Podwórze parkanem  z desek z fu rtk ą  
otoczone.

10. Drwalnia z drzewa gontam i kryta.
11. Piwnica w ziemi z cegły palonej m u­

row ana gontam i k ry ta.
12. Piwnica druga rów nież m urowana i 

gontami k ry ta  ja k  poprzednia.
13. Chlewek z drzew a gontam i kryty.
14. G orzelnia z cegły palonej m urowana, 

gontam i k ry ta  o jednym  kominie, w której 
znajduje się ap ara t P isto rju sza  kom pletny, 
jak o  to: kocioł parowy m iedziany, dwa ko tły  
m iedziane wywarne, dwa ogrzewacze z ta le ­
rzam i, cztery  kadzie parów ka, drew niana z 
żelaznem i obręczam i i inne utensyla. G o­
rzeln ia  ta  by ła  w cizierżawnem pos adaniu 
S tanisław a P rzy łusk iego  do Sw. Ja n a  1867 
roku.

15. B udynek z drzew a gontami kryty.
16. Chlewek z drzewa gontam i kryty.
17. S tudnia drzewem cembrowana z żu ra ­

wiem i kubłem .
18. S todoła z drzewa w słupy murowana, 

gontam i kryta, w której znajduje się m aszy­
n a  m łocarnia  cztero-konna, wraz z sieczkar­
n ią , od której m aneż na zew nątrz, a nad tym 
szopa  czyli dach słom ą pokryty.

19. H olendernia z drzewa w słupy m uro­
w ana gsn tam i kryta.

20. W ołownia wraz ze stajniam i z drzewa 
gontam i kryta.

21. W ozownia z desek gontam i kryta.
22. Szopa czyli dach gontam i kryty  na 

słupach  drew nianych w sparty.
23. Dom z drzew a gontam i kryty, trzy  

kom iny m urowane mający.
24. Chlewiki z drzewa słom ą pokryte.
25. Dom czworak z drzew a dranicam i 

k ry ty  o jednym  kom inie murowanym, w domu 
tym  je s t  urządzona kuźnia, z k tó rej M ichał 
Rowicki kowal, op łaca  do dworu rocznie rsr. 
18, ma pom ieszkanie i dodane 3/ ,  morgi 
g runtu .

26. Karczm a z drzew a gontam i kryta, 
dwa kom iny m urowane m ająca, w połowie 
k tó rej m ieszka karczm arka M arjanna O strow ­
sk a  i szynkuje tru n ek  dw orski za  umówio- 
nem  w ynagrodzeniem  a w drugiej połowie 
pąchciarz .

27. Chlewiki dwa m ałe  z drzew a deskam i 
kry te.

28. Sernik z drzewa n a  słup ie  drew nia­
nym.

29. Piwnica w ziemi wymurowana gonta­
mi kryta.

30. Budynek z drzewa bez dachu.
M ajdan do w ypalania smoły i terpentyny,

czyli
31. P iece dwa masiw m urow ane, do wy­

rab ian ia  smoły.
32. Piwnica w ziemi drzewem  cem browa­

n a  ziem ią pokryta.
33. Dom czyli barak  z drzew a gontami 

k ry ty  z kominem murowanym. M ajdan ten 
dzierżaw i Szymon O rensztejn za  kontraktem  
prywatnym  na  la t  sześć do Św. Ja n a  1869 r. 
zawartym  za cenę roczną rsr . 120, z tym wa­
runkiem , że po upływ ie la t sześciu czyli eks- 
p iracji kon trak tu , piece k tó re  zbudowane by­
ły  kosztem  dzierżawcy s ta n ą  się w łasnością 
dworu, a dom m ieszkalny w łasnością dzier­
żawcy pozostanie.

34. B arak  z drzewa gontam i kryty, w ła­
snością właścicieli zakupionego lasu.

W e wsi tej nowo obdarowanych włościan 
je s t  p ię tn astu  z imion i nazwisk, oraz ilość 
g run tu  posiadających po szczególe w akcie 
zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajdu je  się w akcie 
zajęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego Teofila 
Tom ickiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj- i 
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod i 
Tłr. 519 zam ieszkałego, zaś zb iór objaśnień i 1 
warunki sprzedaży w K anceiarji T rybunału  
tutejszego w -tyTy(]zia]e j  z łożone przejrzane • 
nyc mogą. i

Najęcie w kopjach doręczone: 
p  ■ Jan owi Kozłowskiemu, Pisarzow i Sądu : 

W 'ósku, w mieście M ińsku urzędu-
sa rza  tegoaż?ąCduL °0na B^ kowski<’S° PodP'- '

Sieńnica^do której,Ztoorn^ ^ ó[ tow i. «mj”y '
Krzywica należą, w m ieście 's;„° -a  zlem skle 
jącem u. na  ręce w łasne d en n icy  urzędu-

^O b u d w o m  dnia 22 M aja (3 Czerwca) 1867 '

W niesiono do księgi wieczyste: M m ,- : 
ję ty c h  dóbr, w W arszaw ie dnia 30 M a k  m  
C zerwca 1867 roku. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań  w K anceiarji T rybunału 
tu te jszego , n a  ten  cel utrzym ywanej wpisane
zo sta ło . . , .  .................

P ierw sza p u b likac ja  zbioru objasnien i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audiencji

; —

jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie  
w W ydziale I, w m ie jscu  zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 
10 z ran a , dnia 8 (2 0 1 Sierpnia r. b.

S przedażą dyrygować będzie Teofil T om i­
cki A dw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 13 (25) Czerwca 1867 r.
R . D. Z górsk i.

W ywieszono n a  tablicy w Sali Ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 13 (25) Czerwca 1866 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zb ioru  obja­
śnień i warunków licytacyjnych do sprzeda­
ży dóbr tych ułożonych. T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem  zapadłym  dnia 5 
(17) W rześn ia  r. b term in  do przygotow aw­
czego dóbr tych przysądzen ia , w yznaczył na  
dzień  27 W rześn ia  (9 Październ ika) r. b., 
k tó ry  się odbędzie na  publicznej audjencji 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie, w domu 
pod N r. 549 posiedzen ia  swe odbywającego, 
w W ydziale I  o godzinie 10 z rana. L icy ta­
c ja zacznie się od sumy rsr. 5,0 0 w w arun­
kach  licytacyjnych podanej, a  w dniu o sta te ­
cznego p rzysądzen ia , zacznie się od %  c zę ­
ści szacunku tak są  p rzez  biegłych sp o rzą ­
dzić się m ianą wykrytego.

W arszaw a dnia 5 (17) W rześn ia  1S67 r. 
za  P isarza,

P odp isarz  T rybunału , 
t Ju ljan  Świerczewski.

N. D. 5509. P is a r z  T ryb \ n a łu  C yw iln ego
w W arszau ie.

Stosownie do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Teodora W illnów w B er­
linie K rólestw ie B ruskiem  zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a łe ­
go postępow ania subhagtacyjnego u F ilip a  
Flam m  A dw okata przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie pod Nr. 
4S9c. zam ieszkałego, obrane m ającego, w po- 
szukiw aniu sumy rsr . 6,000 z procentem  z a ­
ległym , w dzień wypłaty obliczyć się mianym, 
oraz kosztów  od F ran c iszk a  L anci obywate­
la, w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie 
pod Nr. 157 S i) położonej, tam że zam ieszka­
łego, pro tokółem  W ładysław a Popław skiego 
Kom ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie na  dniu 26 L ipca (7 S ierpn ia) 1867 r. 
sporządzonym  w drodze Sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia, zajętą  i zaaresztow aną 
zo sta łą

N IERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy W idok pod Nr. 
157871. na  g runcie  emfiteutycznym, z k tó re ­
go op łaca  się corocznie czynszu kop 643 4, 
pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju w ydziału III  
w W arszawie, w urzędzie  Policji W ykonaw­
czej C yrkułu X, w gminie tegoż C yrkułu i 
M agistracie  m iasta W arszawy, zaś w Cyrku­
le  A dm inistracyjnym  IX  i X "położona, p ra ­
wem własności do egzekwowanego d łużnika 
F ran c iszk a  L anci należąca  i w tegoż p osia­
daniu zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypetcznie  obciążona, ogólnej rozległo­
ści około łek c i kwadratowych 1,870 zaw iera­
jąca .

N a gruucie tej nieruchom ości są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. K am ienica m asiv m urowana z p iw nica­
mi o pa rte rze  i trzech  p ię trach  b lachą żela­
zną k ryta, sześć kominów murowanych m ają­
ca, do kam ienicy powyższej w podwórzu są 
po obu stronach  przybudowane pawilony, 
m asiv m urowane o piwnicach, p a rte rze , trzech 
p ię trach , oraz poddaszu, b lachą żelazną k ry ­
te, trzy  kominy m urowane mające.

2. K loaki b lachą k ry te , p rzed  którem i je s t 
ganeczek drewniany osztachetow any z schod­
kami drewnianemi i po ręczą, zaś w dalszym 
ciągu i pod tymże dachem  kom órka mała.

3. Śm ietnik w ziemi.
4. Pom pa żelazna.
5. Podw órko brukow ane kamieniem  po l­

nym
6. P a rk a n  murowany.
7. W  podw órzu dwie la ta rn ie  gazowe.
W nieruchom ości tej oprOcz egzekwowane­

go d łu żn ik a  je s t  jeszcze  siedmiu lokatorów , 
z imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u (tisz- 
czających, w akcie zajęcia  wymienionych, 
prócz tego jedno m ieszkanie nie zajęte.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego F ili­
pa  F lam m  A dw okata p rzy  Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie, pod 
N r. 489c. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K anceiarji T rybuna­
łu  tutejszego w W ydziale pierwszym  z ło żo ­
ne p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P re z y ­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u na ręce W incentego 
Kępińskiego, u rzędnika  tegoż M agistratu .

2. Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzow i 
M d V 0k ° ju W ydziału II I  w W arszaw ie, 
cha R,.r ' urzędującem u n a  ręce  W ojcie- 
.—  Br21h °ck.c.go poduisarza tegoż Sądu.

Obudwom dnia 8 (20) Sierpnia 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 25 
S ierpnia 16 W7rześnia) 1867 r , a  w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K ancela 
r ji  T rybunału  tutejszego n a  ten cel utrzym y­
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się aa  audiencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
W ydziale I-ym, w miejscu zwykłych posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o go­
dzinie 10 z ran a  dnia 16 (28) Październ ika 
lob7 r.

S p rzedażą dyrygować będzie F ilip  Flam m  
Adw okat przy  Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stwa Polskiego, którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W crszaw a d 4 (16) W rześn ia  1867 r. 
w zast. Podpisarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.
W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 

T ry b u n ału  Cywilnego w v/arszawie.
W arszawa d. 4 (16) W rześn ia  1867 r .  

w zast. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

psN . D. 5532. Praw nie zajęte  ruchomości, 
jak o  to: meble machoniowe, jesionowe, palto 
fu trzane, p łaszcz, zegarek z ło ty  i t. p , w d. 8 
(20) W rześnia  r. b. o godz. 10 rano na  targu 
W ołowym w Pradze, w dniu 11 (23) W rze­
śnia r . b. o godzinie 11 rano  na targ u  Sewe-

pmów w W arszawie, w dniu 12 (24) W rze­
śnia r. b,, o godzinie 11 rano na ta rg u  W o­
łowym w Pradze, w dniu 13 (25) W rześnia  r. 
b. o godzinie 10 rano  n a  targu  Sewerynów, 
w tym że dniu o godzinie 11 rano na targu 
pod trzem a Krzyżam i w W arszawie, w dniu 
J3 (25) W rześnia r. b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na  targu  za  Ż elazną-bram ą, w dniu 14 
(26) W rześnia r. b. o godzinie 10 i 11 na t a r ­
gu za  Ż elazną-bram ą w W arszawie, w dniu
15.(27) 4\ rześn ia  r. b. o godzinie 12 w po łu­
dnie na targ u  pod trzem a K rzyżam i w W ar­
szawie, p rzez  publiczną licytację sprzedane 
będą.

M arkiew icz  Kom ornik.

J ł-  0 3 9 2 . K om isarz Policji Administracyjnej 
Przy M agistracie M iasta  W arszawy Curkutów  

U i U .
Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­

wnie za ję te  n a  satysfakcję należności Skar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m iano­
wicie: meble, bilard, bufet z blatem  m arm u­
rowym, lu stra , żyrandol bronzowy złocony 
do gazu i t. p ,w  dniu 15 (27) W rześnia  1S67 
r. o godzinie 10 z ra n a  w K aw iarni w ogro­
dzie Saskim  od s tro n y  ulicy Królewskiej 
własnością Pan i H anusz, p rzez licytację pu- 
Diiczną za  gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.
W arszaw a d. 31 Sierp. (12 W rześnia) 1 8 )7 r.

Brodzki.

G  N I E S I E N I A  P  I t  Y  W  a  T  N  I-\

N. D. 5358.

M H EH BA TA  CHIŃSKA.
w domu W  go Lowenberga pod Nr. 549 egzystującego, vis a vis Saskiego Ogrodu sprzedaż

IIKRBATY tak KANTOŃSKIK.I jaku też I 
KIACHTYŃSKIEJ

z Domu Handlowo-Kom isowego
pod firmą:

I® . M A L 1 M I A K
SU ł^ d lz lr  r - w Pączkach  opląbowanych, p o  t a k i c l i ż e  ce i in c l t  c o  n  
S k ła d z ie -  ( . l o i i n y m  JPaisa B». ł . i K  sprzedaw ać będę.

1- 11390 I». S. JBeilsberg.

; N . D. 5531.
K sięgarnia S .  S B .  I W e r a J j n e k R ,  posiada- 
ją c  jeszcze  nie wielki zapas dzie łka pożyte- 
cznego dla m łodzieży, o którem  bardzo po­
chlebnie w yrażały się organa prasy  tu te jszej 
p. t ł o n u  k a j k i ,  j s r a y  | t o » i ? ś c i  i  
e j i S j r r n i u ł a t a ,  p r z e z  -B. s .  j .  ośw iad­
cza, iż zniżyła  cenę dawniejszą z kop. 60, 
na  połow ę, to je s t: na kop. 30, chociaż ta  
k siążką, n a  dobrym wydana pap ierze , liczy 
z górą  180 stronic druku.

| N. D. 5527.

Z K a l i s z a .  i
S półka  c a  M agazyn Ubiorów M ęzkich w ) 

K aliszu  w rynku  N r. 18, pod firmą Lew an- : 
dowski i Jankow ski, dnia 9 b. m. rozw iązaną i 
z o sta ła . Jankow ski sp łacił Lew andow skie­
go i p rz e ją ł na  siebie tak  w ierzytelności ja k  J  
i d ługi, u trzym ał na  swoje imie m agazyn w j 
tym samem lokalu, zaopatrzy ł go w odpowie- i 
dnie wymaganiom Publiczności m aterja ły , i 
rów nież p rz y ją ł Prow izora wysoko zdolnego 
w fachu krawieckim , 

j (13S52) A .  J a n k o n H h i ,

N. D. 5243).
Pierwszy Transport

CEBUL KWIATOWYCH
oryginalnych 

' /  S E - I A R L E  IM 1 V I I O M . . U O J 1 .
. jako  to : H i a r e n t ó w ,  T u l i p a n ó w ,  

z ó w ,  T a c e : ó tw , a-SB.j$. ić - n ~  
k i  I ł ó w ,  A i H a r t l i D i i H )  G l a i f i u i u -  
s ó w ,  \ i i c M i o n a n , i ł n i i u u k u l ó n ,  
T u b e r o s ó w ,  ł r ł s ,  C n - o r i i s ,  W V i- 
t i l l a r j f ,  C o l c h l c i u n ,  G i t l a n t l i u u ,  
i t. p., ju ż  nadszedł w ja k  najlepszych g a ­
tunkach do * 1 4 Ł A D U  M A N IO K  i  C U -  
I 4 K U  G . B E R L I Ń S K I E G O ,  
przy ulicy R ym arskiej w domu h r P rzezdzie- 

j ckiego N r 471 lit. A ., w prost Banku, p iąty  
: sklep od rogu ulicy Senatorskiej i sp rzed a ją  
; się podług cen tegorocznego katalogu, k tó ry  
, na  żądan ie  g ra tis  się udziela. (2 — 13484).

i N. D. 5529.
TU t i o h r s w l a  M o g - z c x e n i c s t ,  przy

drodze Ż elaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, 
m iędzy stacjam i Baby a  Petrokowem. na 128 
w erście, w m iejscu gdzie je s t  zm iana *zyn,

jes t do sprzedania: Drzewo opałow e sosno 
we, w klocach, sążniach, o raz  dębow e w sąż 
niach, m iary reńskiej.

Drzewo budowlane, mianowicie:
B elki, bale, deski sosnowe różnej długości 

i szerokości.
S łu p k i dębowe obrobione, 8 stóp  długości, 

a  6 do 8 caii kw adratu .
P rze jm ują  się obstalunki na  deski i bale 

wymiarów podług żąd an ia , z dostarczeniem , 
na czas umówiony i po cenach n a jp rzy stęp ­
niejszych.

Również mogą być czynione obstalunki na 
cegłę prasow aną, dachówkę, dreny, z p rzy ­
czyny blizkości po łożen ia  szyn, przy  samych 
zak ładach , ułatw ienie ładunku  zakupionych 
m aterjałów , odbywa się do każdej stacji liuji 
Drogi Ż elaznej W arszaw sko - W iedeńskiej, 
ogół cen m aterjałów , je s t  bardzo przystępny.

Szanowni In teresanci, zg łaszać się raczą  
do A dm inistracji zakładów  w M orzczenicy 
przez stację  Baby, w W arszaw ie do Składu  
towarów żelaznych P. Ja n a  Duschek, obok 
poczty przy hotelu Saskim, N r 427 K rakow ­
skie-Przedm ieście, gdzie o szczegółach in te ­
resu , mogą b liższą  osiągnąć inform acją.

(13853)

N. D. 5535. D nia  7 (19) W rześn ia , w nocy 
pom iędzy godziną drugą i t r z e c i ą , . s k r a ­
d z i o n o  z łą k  We wsi B rudno w bliskości 
P ragi j ł . s r ę  Uoiai m aści jasno-kasztano- 
watej, na łb ie  łysiny i nogi po kostk i białe, 
jeden koń z nzdeczką i nowemi lejcam i z po­
stronków . K toby posiadał ja k ą  wiadomość 
niech da znać do Z arządu  I  Sapernej bryga­
dy na M uranowie w domu W -go W ojdę Nr. 
219 l«  za  stosow ą nagroda.

N. D. 5397. Podaje do powszechnej wia­
domości. iż S J i ł r t y -  Ł© EaaS»nrai!© w c? -wy­
dane za Nr. 13GS0, 12956, 7341 p rzypadko­
wo zaginęły.

W zyw a się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d n ia 28 W rześnia r. 1867, 
to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania enych w Dyrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie, dup likat biletu wydanym zostanie oso­
bie, k tó rej nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji. 1—13450

,----------------------------------------- -------- :_______________  >— o-----
  a .o ji ządowej, przy O kręgu Naukowym  W arszawskim . — Z a pozwoleniem  Cenzury

(Dalszy ciąg O bw ieszczeń w D odatku.)
D O D A T E K .


